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kazaorązowć umieszczenie.

Przedpłatę i ogłóśzenia na całą rrioicjg 
przyjmuje jedynie p. Ludki!?Płoński w Pa- 
ry iii' B oulerard  dn Prihce EugfeńC’ 59: p. 
Alojzg Q]ipeltk,yr W iędain óYoljaeil.e ty  22; 
Haasęiustem iSr T ogier, w ,Wiedniu V\’xj)izęile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem 
‘ LISTY REKLAMACYJNE hieoplO- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. *“ i
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•Wiadomości z  W iednia.
Telegram  doniósł już nam o‘ rozpoczętej 

etypifoM ' ^dW am entarnej w K roaeji., Wiemy 
Mlpriwiftftf tylko tyle, że sejm został otwarty i 
reskrypt królewski odczytany, że dygnitarze dali 
festyn, ale to .już wystarcza do utwierdzenia nas 
w pWekonattfu, żę rzeczy na drodzę legalnej
postępują. - ---------

“ W Ausitji i to już zwać sto może postę
pem ; patrząc bowiem na przebieg, jaki brały 
rzeczy w Węgrzech aż do nominacji nowych 
ministrów — nie mówiąc już o Galicji -  należy 
z zadowoleniem skonstatować, że dziś biorą się 
rzeczy na serjo, kiedy za ministerstwa Schmer- 
linga stawiano obietnice i formalności — na to 
tylko, by ich nie dotrzymywać.

Reskrypt królewski n. p. z ania 21. sier
pnia 1861, przez p. Sehmerlinga obu Izbom Rady 
państwa zakomunikowany f pow iada, że sejm 
Węgierski się rozwiązuje, a nowy będzie zwoła
ny w przeciągu sześciu miesięcy (z małym do
datkiem), jeźli będzie można (wo móglich). Mi- 
nisterjuip Sehmerlinga aż do czasu przymuso
wej rezygnacji ani myślało o dotrzymaniu obie
tnicy.

Ministerjum Mailath - Belcredi przyszło do 
przekonania, a raczej przyszło do rządu z wy- 
robionem przekonaniem, że organizacji państwa 
dalej już zwlekać nie można, że trzeba ulubione 
prowizorjum zastąpić nareszcie czemś trwałem.

Na częściowe usprawiedliwienie biurokracji 
w Anstrji, która dzierżyła władzę, rozdzielała 
łąski, wymierzała kary — sama jedna, bez kon
troli, bez odpowiedzialności — to tylko przyto
czyć można, że natura ludzka jest słaba, że ci, 
co przyszli do władzy j  a k i m k ol w i e k  sposo
bem, nie pozbywają się jej chętnie, i że nare
szcie nikt do swej nieudolności nie przyznaje 
się' chetnie. Historja okazuje nam zresztą na 
każdej karcie, że ulepszenia polityczne zawsze 
b ra ły  początek z rozstroju społecznego, ro trze- 
ba, konieczność, ogóIna bieda, wszystkie nare
szcie ujemne czynniki w życiu narodów nie zdo
łały game przez się, przez swój ciężar, przez 
siłę niejako kontemplacji czysto duchowej, zmie
nić stanu rzeczj realnego, choćby był najgorszy. 
NiCKUUBnośC zm ian  m u sia ła  występywać w for
mach "plastycznych, tj. albo w formie pozytywnej, 
s i ł y  p r z e c i w  s i l e ,  albo w formie przeczącej, 
zepsucia mechaniki rządowej. Ale ten defekt 
musiał się objawić w takim stopniu, że się nie 
mogło już obejść b e z  w y r z u c a n i a  z a  p ł o t  
s t a r e j  m a s z y n y  n i e u ż y t e c z n e j .

Ten ośtatni przypadek nastąpi! rzeczywi
ście w  Austrji. Jak  w medycynie znajdujeuy 
nieomylne skazówki w pewnych plamach, 
to zepsucia krwi czy zaprzestania funkcyj ż y 
wotnych z powodu zgrzybiałości (maratmus smi- 
(l*J, tak w o n a n iz m ie  państwowym z u*j dujemy
dotykalne wytycznie, łazują, że do
tychczas szliśmy drogą fałszywą — pryed nami 
przepaść.

W Austrji nie trzeba sięgać aż po za krań
ce monarchii i dotykać jej polityki zewnętrznej, 
zależności od państw północnych, odosobnienia 
n a  przypadek możliwych starć itd .; dość spoj
rzeć na stan materjalny krajów koronnych i na 
kredyt Austrji, jako państwa pierwszorzędnego.

Że stan gospodarstwa narodowego w całej 
monafcbii się pogorszył znacznie, któżby o tem 
jaszcze wątpib Komu uiewystarczą: obciążenia 
coraz większe hipotek nieruchomych, zmniejsze- 
nie konsumeyj niezbędnych do życia przedmio (j 
tów, upadek zakładów przemysłowych, trudność 
dostania kapitałów na wielkie i pewne przed
siębiorstwa, jak : kofeje żelazne, kanalizacje rzek, 
i w *~—tąjaao upadłości starych domów nawet 
handlowych itp. kryterja, ten niech trochę bę- | 
dZie cierpliwym, * znajdzie z końcem roku w | 
wykśfiie dochodów i przychodów państwowych 
gum ę p r z e r a ż a j ą c ą  n i e d o b o r u  po d a t 
k ó w  , które mjąo całego rygoru, z jakiem wła
dze wykonawcze postępują, nie dały się ścią
gnąć od biedLycli kontrybuentów.

Co tfo kredytu państwowego, nie vd dziś 
datuia się w tym względzie kłopoty. Centralizm 
Bacha imał się już środków anormalnych. Wy
myślił on tak zwaną d o b r o w o l n ą  pożyczkę, 
i nazwał ją dowolnie narodową. Chcąc ją na
zwać prawdziwie, trzeba było powiedzieć: p r z y- 
m u a o w a .  Zabierano depozyta małoletnich i lo
kowano w tym papierze po knrsie, dowolnie u- 
stanowionym. Zmuszano wszystkie klasy, korpo
racje, gminy ubogie, do subskrypcji. Za rary tak 
dobrowolnej subskrypcji grabiono bez względu 
na możność subskrybenta i na genesis subskryp
cji. Pompatycznie wygłaszano, że te 500 mi
lionów przeznaczono na uporządkowanie z u- 
p e ł n e  finansów państwowych; ale skończyło 
si^, jak we wttiystkiem tak i tu — na obie- 
tnieach.

■[jie dość na tem. Gospodarstwo biórokracji 
pochłonęło p ó ł m i l i a r d a  guldenów, wyciśnię
tych z potu czoła ludności całej Austrji, i nie 
zostaro z tej kolosalnej sumy — nic.

Oprócz tego pół miliarda, publicznie poży - 1  

czonego, wyeskamotowano jeszcze 111 milionów.
Jakim sposobem udało się cichaczem na-l 

drukować tyle obligacyj, że te sekretnie na tar
ga pieniężnym w Holandji zrealizować chciano

w wysokości sumy s t u j e u y n a s r u  m i l i o n ó w ,  
do dżj V dnia nie jeśF wyjaśniohfśm! To pewna, 
że bankier wiedeński, który się podjął tej fry.- 
marki, kilka milionów zyskał. - -

Z jaką trudnością i z jakiemi ofiarami zre
sztą Plener realizowkł corocznie dalsze pożyczki 
(bo. te stały się alfą i omegą rozumu polityczne
go władzy centralistycznej), jes t nam jeszcze w 
świeżej' pamięci, ale to wszystko razem wzięte 
trzeba, mieć ciągle na oku, żeby do r e a l n y c h  
stosunków' zredukować trudności, ja k i t  napotyka 
dziś nowe minister jutń' przy zaciągnięciu nowej 
pożyczki. ' “"> •

Dzienniki centralistyczne z widocznem za
dowoleniem podnoszą okoliczność, że jeszcze ża
dna pożyczka pod tak uciążliwemi warunkami 
zaciąganą nie była, jak  dzisiejsza. Ponieważ po
dobne zarzuty stawiają tylko dzienniki wiedeń
skie, więc przykład lokalny ad oculos posłuży 
na ich odparcie. Jeśli dqm w środku miasta po
łożony wartości 400.000 złr. był czysty, właści
ciel mógł śmiało w swoim czasie pożyczyć 
100.000 złr. na 4prct., bo hipoteka b y ł a  wielką. 
W miarę przybywających długów zaś musi pod
nosić stopę procentową, a jeźli długi np. doszły 
do wysokości 300 do 350.000 z łr .ty to  wtedy i 
weksel z klauzulą intabulaeji opatrzony, nie zna j
dzie pomieszczenia, chyba za opuszczeniem zna
cznej kwoty przedstawiającej 30 lub 40 od sta.

Jeźli właściciel poprzedni był człowiekiem 
nieudolnym a przytem zarozumiałym, a miał j e 
dnak ze względu ua dobry stan realności wię
kszy daleko ki edyt od następcy (któremu odłu- 
żoną zostawił spuściznę) pracowitego i oszczę
dnego, to wcale nie dowodzi, że pierwszy m ą
drzejszy od drugiego; odwrotnie dowodzi tylko, 
że czarę głupoty lub złości jódnycł*. 'hmsżą wy
próżniać drudzy. Tak się z pojedyńczemi dzieje 
je  ludźmi, tak samo z państwami i na nieszczę
ście... z narodami.

Ale logika przedewszystkiem. H,r. Larisch 
znalazł trudności, ale ich nie stworzył. Trudności 
nagromadził system bałwochwalczy centralizacji 
biurokratycznej. Powoli usuwać je  będzie zada
niem systematu przeciwnego. Dziś u progu no
wej organizacji państwa wielkie._są i być muszą 
trudności.

Pokazało się że przy negocjacji pozycziii, 
która otworzyła pole dła spekulacji domów ban
kowych w całych Niemczech, praktyczni bankie- 
rowie wyrachowali dobrze, że zadłużone pań
stwo, potrzebujące koniecznie pieniędzy, będzie 
musiało ostatecznie przyjąć twardą warunki, któ 
re mu postawią nńg'. tjnrorowTe źagritnlczni

Zaczęli więc rzucać na targ różnego ro
dzaju papiery austrjackie, w pewności, że będą 
mogli je  po ukończeniu nowej pożyczki taniej 
odkupić. Tak się też i stało.

Dziś kiedy o nowem zaciągnięciu pożyczki 
z pewnością głoszą, kursa się mniej więcej ure
gu low ać do kursu nowego długu. Z Rotszyldem 
się układy rozbiły.

Część mniejszą 40 milionów franków miało 
wziąć towarzystwo ziemskie (Bodencreditgesell- 
8chaft) francitzkiemi utworzone pieńiądzmi, a 
Większą ja k  słychać 90 do 100 mil. guldenów 
towarzystwo bankierów paryskich. Kurs emisji 
ma być 65 za sto, właściwie 627,. W nowszych 
bowiem 'czasadh we Francji zaprowadzono me
todę, dla wierzyciela dogodną, która mu zy3k 
pewny pod nową formą zapewnia. W ymawiają 
sobie zwykle przy wypuszczeniu obligacyj pier
wszeństwa i t. d., że procenta będą antycypo-, 
wane, a m ów ią: „Jouissance“ poczyna się pół
rokiem naprzód, co znaczy- 21/ ,  od sta

Jeżeli się zaś potwierdzi, że pożyczka ma 
być w przeciągu Jat 37 umorzoną al parą toby 
wszystko razem oznaczało oprocentowanie p ra
wie 9-procentowe.

Przegląd polityczny.
Neue frere Presse ogłosiła treść -rozporządze

nia ministra skarbu, wystosowanego do krajo
wych dyrekcyj finansowych. Wydane ono zo
stało d. 4. listopada a główną jego treścią jest 
rozszerzenie zakresu działania wspomnianych 
dyrekcyj. Według tego mogą one odtąd nieza
wiśle od ministerstwa rozstrzygać w wielu spra
wach wewńętrznych, mianowicie . udzielać urlo
py urzędnikom swoim, pozwalać na zaliczki płac, 
na ponoszenie kosztów leczenia swoich urzędni
ków i sług i t. d. Mogą dalej pozwalać stronom 
na spłacanie zaległości podatkowych ratami w 
przeciągu dwóch lat, mogą zaległości podatko
we niżej 50 złr. za rok odpisywać. Celem ca
łego rozporządzenia jes t pozostawienie do decy, 
zji samych dyrekeyj finansowych wielkiej ilości 
czynności , ń ó re  dotąd do ministerstwa n a le 
żały i zmniejszenia tym Spósobem licznej i dłu
giej pisaniny.

Propozycje królewskie, przedłożone sejm0' 
wi zagrzebskiemu, są następujące:

1) Dyplom z 20. października 1860 i patent 
z 26. lutego 1861; 2) propozycja dotyczy przed
miotów, które sejm podczas poprzedniej sesji 
nie załatwił, a które są wymienione w reskryp
cie z 8. listopada 1861; 3) propozycja króle
wska oznacza sejm węgierki jako inauguralny

(kuroąacyjny/ j  za-wiem., wę^waniĄ., .doi sejmu 
chorw ąp^go ,’. aqy,..iiav ąęjift pe^zfenski; w.ysła) 
swoich deputó^ąftyel^ ljy, >v, k,oxonaćji wspólne
go monarchy udziały ^ b p ó zy c ją  octap^i
się do artykułu ,'4^ “̂ jty ęząceg m :zw i^z^ 'r z 'W ę
grami pod wiąi^m.^mji1 z.asjj^ez^ńis^i.' Co do 
Dalmacji mą, byc unii ro^ir^ygniętą
dopiero' po p,ąńsfwpvybr ‘
prawnego, phorw acj^  m n i e j  W .® S ? f
pozyeją icrólewąką.p^-y,odłożona sejmowi i^dstafwa 
w yborcza^,' -Według' najnowszych telegramów z 
Zagrzebia oświadczyć się miał biskup Stross: 
mayer stanowczo przeciw systemowi dualisty
cznemu

Gazeta Irans. ogłasza oświadczenie Rumu 
nów kronszładzkich, d(ą czego w wyborach u- 
działu nie b ra li; między motywami czytamy: „Z 
uwagi, że sejm zwołany na dzień 19. listopada 
r. b., zwołany został na podstawie artykułu IX. j 
ustawy z v. 1791,"której podstawą są zasady i '  
instytucje średniowieczne, niezgodne z wym aga1 
liiami ducha czasu; z uwagi, że cenzus 8 zlr. 
w. ą.; zaprowadzony dla klas dawniej do wybo
ru nieuprawnionych w ogóle a dla nas Rumu
nów w szczególności, bardzo jest nieodpowiedni; 
z uwagi, że gdybyśmy w wyborach na tych pod
stawach przedsięwziętych udział brali, w; takim 
razie zdobyte na sejmie r. 1863 nasze prawa 
narodowe nie tylko uie obronili, aie nogami by
śmy je  zdeptali, oświadczamy," że w wyborach 
do sejmu 19. listop, w Koloszwarze -zebrać się 
mającego, an: udziału wziąć nię możemy, ani 
nie chcemy.14

Oświadczenie to, podpisane przez rumuńskich 
wyborców Kronsztadu, złożyła w ręct komisji 
wyborczej deputacja, składająca się z, czterech 
wyborców narodowości rumuńskiej.

Wybór posła w Prosuicaek, o którym w spom i
naliśmy, został wreszcie rozstrzygnięty. W ybór 
nie był, .jak wiadomo, w dniu jednym rozstrzy
gnięty. Zapytano namiestnictwo morawskie, czy 
można dnia następnego oddawanie głosów kon- 
tynować. Namiestnictwo odwołując się na §. 46 
ustawy wyborczej zezwoliło na to Wybory od
bywały się więc dalej także d. 11. b. m. aż do 
gpdziny 2giej popołudniu, a rezultat wyborów 
był następujący: Kandydat niemiecki Zajiczek 
otrzymał gipsów ,240, kandydat czeski Chme- 
larz tylko głosów 225.

A u g lia . Na uczcie instalacyjnej nowego 
lorda majora d. 9. bm. lord Russel przemawiał 
w samych ogólnikach. Doniósł, że mu koledzy 
użyczyli wszelkiej możliwej pom ocy; gratulował 
Francji i Anglii ich przyjaznych stosunków, ży
cząc gorąco, aby przyjaźń ta stawała się coraz 
ściślejszą; wynurzył rnidzieję, że szlachetny i 
sprawiedliwy naród angielski nie zechce przed 
czasem sądzić o polityce nowego gabinetu; u- 
pewniał, że nie sprzeniewierzy się zasadom, k t ó- . 
remi się kierował przez lat 20, że rząd będzie 
uwzględniał życzenia narodu i oczekiwał jego 
wyroku, że nakoniec rząd nie przeszłość będzie 
miał na oku, ale to, czego czas bieżący wymaga. 
Ztąd wnoszą, że Russel sprzyja reformie w y
borczej, ale  me zajmie się nią, dopóki naród do
bitnie swej woli w tej mierze nie objawi.

Doniesienia co do uwolnienia załogi statku 
południowego „Skenandoah“ były mylne. Kapi
tan Waddell i jego .majtkowie nie za kaucją i na 
słoWo, że się stawić będą przed sądami angiel- 
skiemi, ale bezwarunkowo zostali wypuszczeni 
na wolność. Nie będzie żadnego śledztwa; w ła
dze augielskie zadowolniły się uświadczeniem 
Waddella, że od d. 28. ćzerwca nie zajął ża- 
dnego_ statku Północnych i do d. 2. sierpnia nie 
wiedział o zakończeniu wojny domowej. Stany 
Zjednoczone ueznją się niezawodnie dotkuięte- 
mi tem postępowaniem rządu angielskiego, i mo
że w odwet nie będą stawiać przeszkód naja
zdom- Fenianów na Kanadę. Na wyspie angiel
skiej Jam ajce, w Antyllach, wybuchło powsta
nie murzynów. Ci murzyni sąoddaw na wolnymi.

W ło ch y . Uitramoutanie włoscy występują 
Wyzywająco. Msgr. Nardi miał misje w Floren
cji, ale wręcz przeciwną tej, jaką  mu przypisy
wano. Przybył on a a  kongres znakomitości ul- 
tramontański, który się odprawił w pałacu m ar
grabi Adorni, tego samego stronnika usuniętej 
dynastji toskańskiej, na którego ręce papież 
przesłał swój słynny list do W iktora Emanuela. 
Na tej schadzce zastępował Nardi papieża, Fran- 
chi Austrję, Mąddaloni exkróia neapolitańskiego. 
Frarichi złożył sprawozdanie z podróży swojej 
P° południowych Niemczech i Belgii. Dyploma
tom tym pomieszała szyki mowa wyborcza mi
nistra Selli, przeciw której, jak  słychać, zamy 
śla Austrja wystąpić w drodze dyplomatycznej. 
Słychać, że rząd włoski zamyśla armię zredu
kować o 100.00Ó. Inaczej musianoby zaprowa
dzać nowe podatki, a przeszło 150 nowych de
putowanych zobowiązało się wobec wyborców 
nie przyzwalać nowych podatków.

Jak słychać, zamierza Antonelli powierzyć 
osobom cywilnym wiele .posad, które dotąd pia
stowali ;ty!ko duchowni, a  nawet zupełnie wy
kluczyć duchowieństwo od posad sądowych. Nikt 
jednak w to nie wierzy.

A m eryka . lYedłńg doniesień z Nowego Jor- j
ku d. 1. bm. konwencja Georgii ogłosiła jedno-.NOOSi oitrłiau. iiafTt? .ot - tę )

głośnie /.niesienie niewoli na zawsze \V- Nowym 
(Jorku odbyli Feniery mityng, ńa Którym p ćęJo 
dujący zapowiedział^ że wkrótce liczlie ‘kóiśhp-
clria o łatlri l?Ani Ir a/Ig 1 nnskie statki Fenierów krążyć będą po moTZu,' a 
kilka budują się w Nowym Jorku. W l^ippdźie 
obawiają się mocno najazdu Feńiidrbw,'1 riąd  
Tamtejszy zamyśla podobno granicę od-Stanów 
Zjednoczonych obsadzić strażą 40:000 litŚMić Dó 
Times doLoszą z Filadelfii, że j)°wna w łośkade
putacja wręczyła Johnsonowi petycję, podpisaną 
przez Garibaldego i 326 innych Włochów, upra
szającą q zniesienie kary śmierci i amuestję dlą 
byłego prezydenta Południowców - '  "t-n w

O d  w y d a w n ic tw ^
O głaszam }' prenumeraty n« ( n i z c i ę  

n aroaow ą;
"Na półtora miesiąca, t. j 16 lis to 

pada do końca grudnia 1865: 
z przesyłką pocztową ‘i  zlr, 40 ct. 
\w miejscu , 2 „ i ar* „

Korespondencje Gazety Narodowej.

ŚY Wyświecanie stanu Galicji w osobnym arr 
tykule przez dziennik tutejszy Debatte, który sio 
pomiędzy dziennikami wiedeńskiemi najczęściej 
naszemi zajmuje sprawami, nie przypadło do 
smaku biurokratycznym epigonom. Między mmi 
pierwsze zajmuje miejsce Krahuzer Z  ty., dziennik 
funduszami kraju gwałtownie podtrzymywany, 
nie mogący dostać na swych nogach.

W  odpowiedzi na artykuł Debarn wspomina 
o Rusinach, o niepokoju “umysłów i O"Różnych 
konceptach biuroki acji. F'

Nietylko takie ekspektoraeje.4" ale i wieści, 
o których Gazeta Narodowa w nrze 257 wspomi 
nała, pochodzą z jednego źródła. Pochodzą,’ jak  
się dowiedziałem, z  kraju," ale nie od krajow 
ców ; jest to obóz nie mający nazwy, ale który 
ma kult szczególny, niejako adorację pobierania 
pieniędzy z kas publicznych, utrzymania swej 
powagi i okazania >swej niezbędności przez ro z
siewanie wieści najfałszywszyeh, byle te mogły 
niepokoić i przyczyniać się do utrzymania sta
tus quo“, a broń Boże zaprowadzenia samorządu 
w Galicji.

Dowody takiego samego postępowania, ku
bek w kubek 'w  Węgrzech za czasów bacho 
wskićh, dałyby się przytoczyć i dziś jeszcze w 
foręaie rełaftji, memorandum i t. d.; i nie było 
im końca, aż się Węgrom udało, jak nasz wiel
ki wieszcz mówi, spleśniałej zbyć kory,

Debatte w niedzielnym numerze żali się ta 
kże na Czas, nie tyle że zimno przyjął je j do
bre chęci, uwydatnione w tym artykule, ale że 
przeniósł myślą genezis artykułu aż nad brzegi 
Sekwany, i to co żadnego związku nie ma z po
lityką francuską, złączył z polityką Tuilerjów. 
Niepojętą jest rźeczą, po co rozbierać objawy 
naszym interesom przychylne, prasy niepolskiej, 
w taki sposobi zniećbęcaeją do zabierania gło-_ 
su w naszych sprawach; bo co do przeciwników, 
tych znajdziemy w każdym czasie, a im mniej
szą będzie siła odporu, tem trudniejsza wygrana.

G en ew a d. 10. listopada.,
(S) Nie można nie podziwiać zgrabności 

rządu moskiewskiego. W chwilach, gdy tylko 
co zwalczona Polska ohudzała taką silną sym- 
patję ludów, rząd moskiewski, ażeby ją  pozba
wić tej sympatji, .skorzystał z pożarów, które o* 
świeciły nieprzerwaną łuną cały obszar ogro
mnego cesarstwa, i ogłosił w  oficjalnym organie 
wojennego ministra Milutyna Inwalidzie, i e  to 
Polacy podpalają; przekupni dziennikarze Norda  
i Indep. bdge powtórzyli tę potwarz. W rażenie 
na Europę było zrobione. W krótce jednak wła 
sna nasza obrona i rozsądek ludów powiedział, 
że to jest potwarz, obmyślona ku zohydzeniu 
nieszczęśliwego .narodu. Rząd moskiewski ,oba- 
czył, że zabrnął w łgarstwie za daleko i oficjal
ny organ ministra spraw wewnętrznych, Północna 
Poczta wyjaśnieniem z d. 2. listopada o przyczy
nach pożarów, zadał kłamstwo wszystkim po
przednim artykułom oficjalnych ludzi, jak  n. p. 
Moliera i oficjalnych dzienników moskiewskich 
jak  n. p . Nord, Inwalid i t. d. Olo je s t ten arty
kuł w skróceniu:

„Nietylko w takich wypadkach ja k  pożąry, 
muiej lub więcej zależących od człowąeka, aie 
i w czasie klęsk, zupełnie od ludzi nie zależą
cych, n. p. ty czasie morowego powietrza i nie
urodzajów, ciemnota ludu stara się je  przypisać 
niewidomej ręce nieprzyjaciół państwa, n ieprzy
jaciół swoich. Im mniej oświecony lud, tem głę
biej przenikają go podobne przekonania. T ak 
i u nas w Moskwie w 16. i 17. stuleciach, a w 
części i w 18, dżumę, pożary, głód, zwyczajnie 
przypisywano czarom narodowych nieprzyjaciół, 
potem morowe powietrze uważauo jako  skutek 
trucizny, którą wszę4.7j e sypała wroga ręką, ą
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pożary, jako skutek podpalania tychże nieprzy
jaciół. Przebiegając w pamięci wypadki podo
bnych ludowych uprzedzeń w ciągu ostatnich 
lat trzystu, nie możemy jednak nie zwrócić u- 
wagi na fakt, że przy całym nierozumie i sza
leństwie podobnych uprzedzeń, delikatne naro
dowe uczucie zawsze wskazywało jako  winowaj
ców tych , co w danej chwili prawdziwie byli 
tajnymi lub jawnymi wrogami moskiewskie
go rządu i moskiewskiego ludu. T ak  n. p. mo
skiewskie pożary z czasów Iwana Groźnego były 
objaśniane czarami buntujących się bojarskich 
partyj ; dżumę r. 1655 przypisano czarnoksiężni
kom, którzy przybyli z Polski, z którą w tedy 
wojował car Aleksy M ichajłowicz: pożary dru
giej połówy 17 wieku, wspólnikom Steńki Pda- 
zina, sławnego rozbójnika i samozwańca; nieu
rodzaje w czasach Anny Joanowny Bironowi i 
Niemcom, a pożary i cholerę 1848 roku Pola
kom. Wobec pow rtania w roku 1863 lud przypi
sał Polakom i pożary ostatnich czasów,

„Te obwinienia przeszły i w niektóre dzien
niki, nietylko moskiewskie, ale i zagraniczne. W 
zdaniach swoich pisarze nie unikli przesady. 
T ak n. p. w jednych dziennikach obwiniano Po
laków, że oni zorganizowali ogromną i rozpo- 
powszechnioną szajkę podpalaczy, działających 
w politycznym celu w szędzie, jak  w wielkich 
miastach wewnętrznej i zachodniej Moskwy, tak 
i w najmniejszych wioseczkach jakiejś woło- 
godzkiej gubernii. W innych organach wpada 
no w dragą ostateczność, przypisując przy
czyny pożarów jakiejś epidem ii,' chorobie i td.

" ‘„My m am j — mówi Północna Poczta, pod ręką 
wiadomości o pożarach i podpalauiach nie z je 
dnej jakiejkolw iek gubernii, nie z jednego k ra
ju, lecz z całej Moskwy.' Po dokładnem rozpa
trzeniu tych Wykazów, mamy zupełną możność 
powiedzieć, że niektóre z wymienionych obwi- 
nień nie mają najmniejszej podstawy:’ ą te któ
re są sprawiedliwe, do najwyższego stopnia 
przesadzone. W rzeczy samej były w zachodnich 
guberniach (na Litwie) podpalania, gdzie zło
czyńcami byli ludzie tej kategorji, z której je  
szcze niedawno wychodzili żandarmi wieszają 
cy. Były i w innych miejscach podpalania, j a 
wnie objawiające też same - wrogie dążności, 
które tak jasno oświecone łuną peteisburgskieh 
pożarów 1862 roku (partja liberalno-moskiewska 
według rządowych obw inień); lecz przy tem 
wszystkiem nie ma nawet najmniejszej pod
stawy do tw ierdzenia, że wszystkie po 
żary niszczące w 1864 i 1865 r. Moskwę były 
spraw ą p o l s k i e j  l ub  j a k i e j  i n n e j  i n t r y 
g i. W ogólnej liczbie pożarów i podpalań, któ
re były w tym czasie w Moskwie, nie tylko wy
padki, gdzie dowiedziono udział zbrodniczej ręki, 
skierowanej przez politycznych wrogow Moskwy, 
ale i te, w któryeh tylko p o d e j r z  y w a j ą  czyn
ność tej ręki, są tylko m a ł y m ,  dobitniej po
wiedzieć, n ie  n i e z n a c z ą c y m  w y j ą t k i e m .

Pożary w Moskwie oddawna są jedną z 
charakterystycznych stron i osobliwości je j bytu. 
Od pierwszych bowiem cząsów naszego history
cznego życia, kronikarze napełniają stronice 
wiadomościami o pożarach, rozumie się takich, 
które najwięcej wyrządziły szkody. Lecz i tych 
okropnych pożarów, które wyniszczały, jeżeli 
nie całe miasta to większą część ich, kronika 
rze naliczają tak w iele, że według wyrachowa
nia, zrobionego na podstawie ich opisów, od 13 
do 16 wieku na każde miasto wypada po 
siedm wielkich pożarów na stólecie. Główną 
przyczyną wielkiego zniszczenia, pochodzącego 
od naszych moskiewskich pożarów , jak  w da
wnych czasach tak i dzisiaj je s t niezaprzecze- 
nie sposób budowy domów naszych.

„Oto jest ogólna liczba pożarów w europej
skiej Moskwie ostatnich 22 lat. W 1842 roku 
6.024, w 1843 r. 5.443, w 1344 r. 5.941, w 1845 
r. 6.120, w 1846 r. 6.692, w 1847 r. 7.859, w 
1848 r. 9.907, w 1849 r. 6.750, w 1850 r. 7.648, 
w 1851 r. 7.180, w 1852 r. 6.664, w 1853 r, 
7.412, w 1854 r. 7.462, w 1855 r. 8.650, w 1856 
r. 10.780, w 1857 r. 11.020, w 1858 r. 10.073, 
w 1859 r. 10.915, w 1860 r. 10.456, w 1861 r. 
10.317, w 1862 r. 12.320, w 1863 r. 13.640, w 
1864 r. 13.718, - w ogóle w 22 latach 202.953 
pożarów. Z tych liczb widzimy, że w ostatnich 
dwudziestudwu latach ilość pożarów powiększyła 
się w dwójnasób. Według naszego zdania jedną 
£ przyczyn powiększenia się liczby, jes t ta  do
kładność, z jak ą  teraz zbierają się w minister 
stwie podobne daty, wtedy gdy poprzednio na 
ten przedmiot nie zwracało się prawie żadnej 
uwagi. Druga prZyCzyna jes t powiększenie ludno
ści, która urosła w ostatnich 22 latach o 1 2 '/, 
milionów, i która musiała wybudować najmniej 
1 milion nowyeh dom ów, . od czego wypadki 
pożarów stały się częstsze, i — j ak się pokazuje, 
o 13 /„•

„Za mniej ważną przyczynę, lecz także wy
w ierającą wpływ na powiększenie liczby poża
rów, można uważać rozpowszechnienie używa
nia herbaty- Teraz nietylko w szynkach i karcz
mach , lecz i  w wielu włościańskich domach 
znajdują się samowary. Nastawiają je  nieuwa
żnie i nieostrożnie, zwyczajnie w sieniach, a 
czasem i na podwórzu, pokrytem słomą. Rzecs 
to godna uwagi, że używanie herbaty nadzwy
czajnie rozpowszechniło się w guberniach: niże- 
gorodzkiej, kazańskiej, symbirskiej, samarskiej i 
saratowskiej. Nie mówiąc już o Tatarach lu Ta
tarów, nawet biednych, w każdym domu znaj
duje się samowar), moskiewscy włościanie w 
kraju tym są bogatsi, aniżeli w średniej i pół
nocnej Moskwie, więc piją herbatę jeżeli nie 
codzień, to przynajmniej dwa razy na tydzień. 
Właśnie w tych guberniach, gdzie we wsiach 
więcej samowarów się znajduje, częstsze są 
pożary. *

„Nakoniec do liczby przyczyn pożarów n a
leży zaliczyć także zwiększenie Używania tyto
niu w cygaretach źle zrobionych, z których o- 
gień sypie się na wszystkie strony.“

'  T ^ e j est ®lćw organu pana ministra spraw 
wewnętrznych. Katkow dostanie żółtaczki, gdy

się dowie, jaki mu afront zrobił pan minister, 
zbijając jego rzucanie się i szczekanie na naród 
polski.—  m c

f 1 fm lT 'A
P_aryz d. 11, listopada.

(Aj Orleanie korzystają z każdej sposobno
ści przypomnienia się Francuzom. Kiedy całą 
Francję, a mianowicie Paryż i Lugdun porusza 
łj koalicje robotników, wydał hr. Paryża bro
szurę w tej sprawie, bardzo liberalną, i  ujimo 
że ją  władze cesarskie skonfiskowały, rozsze
rzono j ą  w 100.000 egzemplarzy między robo
tnikami. Teraz ma ks. Aumale wydać broszurę 
p. n. „Algierja za czasów króla Ludwika Fil ipa.“ 
Za tych czasów Algierja została zdobytą; w tych 
czasach zbierał tam oręż francuzki świetne wa
wrzyny i z Algierją pamięć Orleanów; a miano
wicie księcia Aumale, związaną jes t nazawsze. 
Broszura ta wywrze we Francji niezawodnie wię
ksze zajęcie jak  list cesarza do Mac - Mahona. 
List fen zawiera zasady wcale zdrowe i libe
ra lne ; eóż gdy przeprowadzenie ich przekazane 
rządom wojskowym, zawsze najfatalniejszym ! 
Mae-Mahon przybył do Paryża z ca łą  swoją ro
dziną, i powiadaja, że nie życzy sobie wracać 
do Algieru. r .l,f •

W sprawie oszczędności finansowych obie
gają różne, nie bardzo prawdopodobne pogło
ski. Z powoływanych co roku 120.000 rekrutów, 
z których zwykle 40.000 szło do rezerwy, siu- 
żącej tylko trzy miesiące na rok pod bronią, ma 
być 80.000 oddawanych .do rezerwy. Prócz tego 
ma być zmniejszona liczba kompanij w pułku, 
i zastanowione roboty uzupełnienia systemu for- 
tyfikacyj. Rząd zakłopotany mocno ucieczką zna
nego Grandguillota, publicysty, pracującego przy 
dziennikach półurzędowych ćonstitutionnel i Pays, 
przyczem okazał się deficyt 140.000 franków, 
prócz tego ogromne jego długi prywatne. Defi
cyt ów pokrył rząd, aby akcjonarjusze nie pod
nosili hałasu. Jakoś to nigdzie nie powodzi się 
pisarzom, stojącym na jurgielcie rządowym.

Zgon Dupina nikogo nie zasmucił. Ceniono 
jego  zdolności, ale jego charakter stał niesły
chanie nisko. Przytem był gburem, sknerą, cho
ciaż nie miał dzieci. Jako prezes ciała prawo
dawczego podczas zamachu stanu, zadowolnił 
się wydaniem protestu i" przyjął potem służbę z 
rąk cesarza i krzesło senatorskie. Znakomity za 
restauracji obrońca Neya, Berangera i innych, 
tudzież wolności obrony kryminalnej, zasłynął w 
ostatnich czasach jedynie swoją niefortunną wy
cieczką przeciw zbytkowi kobiet," sowicie w y 
śmianą. W ostatniej jeszcze chwili dowcipko 
wał. Kiedy mu oznajmiono przybycie księdza a 
wijatykiem, rzek ł; „Va pour le cure, mais pas 
1’empereur, car je  n'aurais plus le droit, d’en 
rćchapper.“ Urodzony w lutym 1783 r., został 
w r. 1800 w Paryżu adwokatem, a w 1815 wy
stąpił na mównicę polityczną. Aby pokryć swoje 
renegactw apolityczne, wynalazł sławną zasadę; 
„Ja służę Francji, a nie je j rządom.11

Zachodnie Prusy d, 12. listopada.
(A£) Chcieć dać jakikolw iek bliższy opis 

stanu w Kongresówce, byłoby bardzo trudno. 
Tam tak podkopano wszelkie podstawy społe
czne i moralno-ekonomiczne, że to samo stanie 
za tamę dalszemu rozwojowi zniszczenia.

Oto naprzykład małe próbki ekonomicznych 
pojęć tych carzyków. U obywatela dobrze mi zna
nego pana 0...skiego, były domy duże pod sło
mą, o czterech wielkich izbach i z jed n ą  wspól
ną kuchnią, każda izba miała przeznaczenie do 
pomieszczenia trzech z czeladzi, a najęta baba 
ze wsi, codzień przychodziła gotować mieszkań
com jeść ; dziś dziedzicami każdej izby, trzej z cze
ladzi, a kuchni, owa najemna ze wsi baba; ja k  to 
wyroznmować, i jak ą  podstawę wyszukać ? Za 
fakt ręczę. U pana D. ogrodowy zanosi skar
gę, że mu nic nie dano, — a ty zkąd ? pytają. 
— Tutejszy, — gdzie mieszkasz? W w oranże- 
rji, — to twoją; i jak  się rzekło, tak się pisało: 
Oranżerja Piotrowa. U innego obywatela lo
kaje mieszkali w suterynaeh pałacu, suteryny 
im przyznano. . U m ego.krewnego było ka
wał dość spory gruntu oddalonego, murarz kilka 
miesięcy przed reformą, prosił o wydzierżawie
nie tego kawałka i wziął za kontraktem w 
dzierżawę, dzierżawa ta dziś jest własnością te
go murarza, zkądś przybyłego. Wszędzie tak się 
gospodał-zy i wszędzie podobnie z odmianami u- 
rządzono. Co z tego będzie ? czas okaże, a tym 
czasem okropnie tam wszystko podkopane.

O urodzaju z Kongresówki nie ma co noto
wać, bo gdyby jak i był, to w wielu miejscach nie 
zebranoby, i dar Boży z łaski Moskwy na pniu 
zgniłby, bo i tak w wielu miejscach ten szczupły 
plon losu podobnego doznał.

Tu nawet Prudhonistom me dogodzono, bo 
jak  teraz okazuje się, to nikt tutaj trwale nic nie 
zyskał; bo przejedź wzdłuż i w poprzek, to znaj
dziesz, że włościanin nie utył, i że dobrobyt je 
go wątpliwszy jak kiedykolwiek był, morałnie 
zaś dużo stracił, bo obałamucony, stało się mu 
pojęcie wszelkie nie odgadnionem dla niego. 
I nie dziwota, zkąd nauka? czy z tylu codzien
nych przykładów bezkarnych gwałtów praw 
ludzkich i boskich 1 Czy włość nie skorzysta 
z czasem z nauki takiej, rzecz to jasna, i wątpić 
nie należy, że Moskw tą drogą nie daleko zajdzie, 
i że przyjdzie dla niej czas odczarowań, jak  to 
mamy dowody z Litwy z czasów Mikołajowskich. 
Wątpić nie należy, że Moskwie miłość docho- 
^ j . ą  tylko poniżeni członkowie dobrowolnej 
1 dowolnej deputacji, okazując boleść po zgonie 
syna-następcy, i chyba czereda bankietująca z 
tre lam i: Boże earia chrani w Płocku. Ogół zaś 
pewnie nigdy!

Aimia pruska dziś odbywa nad granicą słu
żbę żandarmerii, pilnuje, by nieszczęśliwe ofia
ry hie uciekały przed b ran k ą; łowi, jakby to 
branka była do armii pruskiej. Dziwna rzecz,

poniża się bowiem moralnie i na to koszta po
nosić musi, bo wątpię, by Moskwa koszta wraca
ła, biedna konstytucjo I   i — mm—

”  Do zanotowania z Prus Zachodnicn, ze raz 
susza z upałem , to ciągle deszcze i znów bez
przykładna susza, wielu tu strat i mitręgi w go
spodarstwach wielkich jes t przyczyną. Nieurodzaj 
tu rzeczą ważną, bo gospodarze potrzebują wiel
kich nakładów, niedobór więc, klęski może wielkie 
sp raw ić, ale to przynajmniej na pociechę, że 
tu mniej jak  gdzie indziej lekkomyślności, i da 
Bóg wybrnie się z kłopotów bez dotykalnych 
upadków. Wielu obywateli Prus Zachodnich poj
muje zadanie obywatelskie i ztąd dużo zbawien
nych prac i za pośrednictwem rozmaitych mo- 
ralno-naukowo i ekoeomicznych instytucyj, dąży 
się do moralności 1 poprawy ekonomicznej. Du 
chowni w wielu miejscach wspólnie idą, i nale
żałoby pragnąć by nie było wyjątków, pomnąc, 
że kapłan jest także obywatelem.

Gdy mi czas pozwoli, to zdam sprawę z tu
tejszych prac naukowo-moralnych i ekonomi- 
czno-organicznych, dziś kończę tą m ałą uwagą, 
że trzeba ubolewać, iż prowincje zaboru pru
skiego, dotąd nie poczuły się do wspólnego so
lidarnego złączenia się w pracach. O ile wiem 
ze strony ‘Zachodnich Prus próby były, ale fa- 
talność nam przysłużą i dziwny rozdział egze- 
stuje, jakby  to były obce sobie kraje, a tymcza
sem ani plemienność, ani wieki tego rozdziału nic 
uświęcają! Według mnie to błąd polityczny, mo
ralny i ekonomiczny, a nieprzyjaciołom naszym 
korzystny, ale nam nigdy.

Temi dniami był tu pożar u obywatela w id 
ne szanownego Donimirskiego w Cybusach, spło 
nęły wszystkie zabudowania; pasza, zboże, sprzę
ty gospodarskie, powozy i wszystkie zapasy 
zgorzały. Straty wielkie, mkno wypłat asekura
cyjnych. Żywy inwentarz ocalono i rozebrano 
na przekarm przez obywateli okolicznych, na
wet Niemcy pobrali, to jedyna pociecha w tem 
nieszczęściu. Ogień zdaje się był podłożony, 
podpalacz niewykryty.

K r o n i k a.
-n  S k ła d  komisji wyborczej przy jutrzejszem  glo

sowaniu w ra tu sz u :
Sala I. Kom. rządowy: radca nam iestnictw a Hehn, 

z m agistratu : '.sekretarz Harasimowicz z, K ady., miej
skiej : F r. Adamski, K. Iskierski.

Sala II. Kom. rząd.: radca H eilig , z m agistra tu : 
radca P iw ernetz, z Rady id Boczkuwski, W iniarz.

Sala III. Komisarz rządowy : radca Chitry; radca 
m»g. N. Szamota; pp. A ugust Szumann i Raehmiel 0 -  
renstein.

Sala IV . Kadet, namiestn. ScliilTner ,. ladea w ag. p. 
K uryłowicz, pp. H, Szwedzicki i Mojżesz Heschele.s

Sala V. Radca nam. hr. Dzieduszycki,) radca mag. 
J .  Baumann, pp. W . M aniecki i Józ. K olischer.

Sala VI. R adca nam. Heyderer, radca m agistr. i 
w iceburm istrz J .  V rabetz, pp . W . D ąbrow ski i Ju l. 
Kolischer.

— W  starej szkole żydowskiej na K rakowskiem  
(dawniej tandety) kaznodzieja Loewenstein miał drugą 
mowę w sprawie wyborów w obecności członków kaha- 
łu . Mowa ta  sk ładała  się w łaściwie z pięciu ustępów, 
k tóre tu streszczam y dla w iadomości czytelników.

Oświadczył nasam przód, że pow tarza swoim w spół
wyznawcom, co już raz słyszeli w sobotę od swojego 
bardzo cicho i niewyraźnie mówiącego rab in a , źe mu
szą w jedności, w zgodzie i pokoju glosować na tego , 
którego im kahał w skaże , gdyż tak  wypada z interesu 
żydowskiej gminy lwowskiej , ą kahał porozumiawszy 
się z rabinami, tudzież z przyw ódzcam i religijnem i, do
brze rozw ażył i mądrze Upatrzył męża wyboru. Mężem 
tym je s t dr. Zygm unt R o d ak o w sk i, adw okat jttajow y 
we Lwowie.

N astąpiła gw arliw a pauza. Myśleliśmy, że na tem 
koniec, lecz po chwili odezwał się kaznodzieja znowu i ,  
rzekł, iż przem awia do zgrom adzonych nie jako  kazno
dzieja (P red iger) religijny, lecz jako  członek gminy 
żydow skiej — i rozw iódł się ze zw ykłą sobie emfazą 
nad tem atem  w dzięczności, a mianowicie wdzięczności, 
dla Najj. Pana, k tórego rządom żydzi mają zawdzięczać 
równouprawnienie , a  wyłuszezająe rzecz biblijnie , do
wodził, że wdzięczność je s t cn o tą , k tó rą  żydzi zawsze 
się odznaczali, więc i w tym razie za nadanie żydom 
praw a wyborów wdzięczność przejm uje serce każdego 
żyda, — i wszyscy żydzi są gotow i pośw ięcić wszy
stko mienie, krew i życie dla niego. Po hebrejsku i po 
niemiecku wzniósł okrzyk: „Niech żyje Najj. Pau, F ran 
ciszek Józef, Am en.“ Zgromadzenie pow tórzyło z unie
sieniem Amen, poczem znowu nastąpiła k ró tk a  przerw a.

G łosując na adw okata dr. R odakow skiego , pow ie
dział dalej kaznodzieja -  gm ina żydow ska staje w 
sprzeczności do narodu , pośród którego żyje. Widzi 
się przeto zmuszonym oświadczyć jak  naj u roczyściej, 
że nie dzieje się to z jak ichś nienawiśći lub złej woli 
dla tego narodu, ani z jak iegoś in teresu  osobnego, lecz 
z czystej kon iecznośc i, a tą  koniecznością je s t wdzię
czność. Uczucia tego n ik t nie może brać za złe żydom, 
albowiem je s t ono naturalne i pismem św ietem  uzasa
dnione. W edle biblii g rzechem  je s t wrzucić kam yk do 
s tu d n i, z której się piło zim ną, orzeźwiającą wodę. 
W ciężkich czasach dla żydów lwow skich, kiedy liczne 
na nich pow staw ały głosy, i kiedy rzecznicy ich nie 
mogli nic dla nich uczynić, albowiem przeciwna strona 
posądzała ich , jż przem awiają we własnym interesie i 
z uprzedzeniami, p. dr. R odakow ski w ystąpił w lieznem 
zgrom adzeniu sam jeden, i nie bacząc na w yznanie, 
przem awiał gorąco i dow odził, źe żydzi są także ludź
mi , że powinni mieć równe z innem i klasam i narodu 
praw a, że są wiernym i poddanym i Najj. Pana i obyw a
telam i kraju . Tego odważnego w ystąpienia w imieniu 
ludzkości nie m ogą mu żydzi zaoomnieć, i są  p rze jęc i 
szacunkiem i wdzięcznością dla n iego ; żadna zła wola 
tedy, ani interes odosobniony, ani nienawiść ku naszym 
braciom innowiercom nie k ieru je  w tym razię postępo- 
wąniem żydów lwowskich.

Mówca wytłum aczył dalej, co to znaczy w y b ie rać : 
jestto  decydować się za tem , co wedle w łasnegó, sw o

bodnego przekonania jesl pożyteczne i zasługuje na 
szacunek. D r. Rodakowski podjąw szy się obrony ży
dów zupełnie bezinteresownie , zasługuje na szacunek ,
.. lęe żyiłzi wiedzeni tylko wdzięcznością, z własnego prze
konania wybierają jego jako  obrońcę swych interesów, a 
szlachetny i bohaterski (edles und heldenm uthigesV olk)' 
naród polski, który  je s t za innym kandydatem, nić mo
że im brać za złe tej swobody przekonania, gdyż sjm  
niejednokrotnie walczył w obronie tej swobody. ’

W końcu wrócił mówca znowu do swego począt
kowego wezwania, i staw iać żebranin za przykład ra- 
tinów , przewodników religijnych i gminnych, jak  oto 
koło arki przym ierza sto ją ręk a  rękę, będąc sym
bolem mądrości, i powołując ,jię aa w yrazy ' piblii- 
□e : „Bóg twój Jcat jeden B óg“, zaklina zgrom adzonych, 
aby jak  są -  w jedności niezachwianej w ystąpili przy 
wyborach za wskazanym kandydątgjji, nie czyniąc m ię
dzy sobą żadnej różnicy, ‘czyli Są reformowanymi czy 
ortodoksam i, albowiem to jedno, aby się nie oba
wiali niczego, albowiem jedność jesi podstaw ą żydów, 
stw a, i naród ten (Nation) będzie zawsze dzierży^ W£. 
soko sztandar jedności. Amep.

Po tej mowie — rozumie się niemieckim językiem  
wygłoszonej — zabrał g ło s obywatel Ittes, i odczytał 
coś żargonem źydowsko-niem ieckim , nie w yraźnie i nie 
zrozumiale dla większej części zgromadzonego ludu ży
dow skiego, który  nie zważając^na potężne sygnały, z 
estrady dla uciszenia dawane, zajmował się w kółkaeh 
żwawą rozprawą o rozm aitych interesach. I w ogóle dla 
nas chrzesuian sprawowanie się żydów w synagogach 
ma coś zadziwiającego. Hałas, krzyk, rozmowy głośne, 
bieganina bez najm niejszego respektu dla św iętego 
m iejsca; masa chłopaków skacze po ław kach, tłum i się, 
bije, w spina się na estradę, ściąga jeden drugiego za 
nogi, śmiechy głośne mięszają się z płaczem uderzone
go i to wydaje się tak  zwykłem, że nie zwraca bynajm niej 
uwagi starszych.

™ Gdy skończył pan Ittes, w ystąpił niewiadom ego 
nam nazw iska obywatel z m o w ą ,  a właściwie z długiem  
i pogmatwanem usprawiedliwieniem się przeciw  uczy
nionemu mu gdzieś zarzutowi, jakoby  był odszczepień- 
cem żyaow stw a. W śród jego  dyskursu pow stała nie
spodziewana wrzawa. Jak iś  biedny żyd, widocznie za
wodu tragarsk iego  z obuażonemi rękam i pojawia się 
obok wyniesienia, z którego przemawiano, poczyna 
krzyczeć bełkocąc niezrozumiałe wyrazy i przerywa 
dalszy tok  mowy.

Gdy sie udało uciszyć czy oddalić ensceaenta, za
brał głos pan Hónigsmann : Szczęśliwi byliśm y przed 
4ma laty, powiedział, bośmy szłi^ z chrześcijanami r a 
zem Dziś poszliśm y inną drogą, ale k rok ten nie ma 
cechy nieprzyjażnej względem narodu p o lsk ieg o , jeż li 
w naiodzie pow staną stronnictw a p o l i t y c z n e ,  to  
niechaj n ik t nie myśli, aby nie było jedności w innym 
względzie. Dziś utw orzyły się dwie partje ze sprze- 
cznemi interesam i, k tó re  jednak podrzędnej są natury , 
i nie zwichną naszego przyjaznego stosunku do po l
skich naszych braci. 1 którym  jesteśm y winni w dzię
czność. Mówca przyznawszy poniekąd praw dę zarzutu, 
iż .żydzi są  osobną kastą i używ ają obcego języka, za
pewnił, i i  teraz do pewnego stopnia w każdym praw ie 
domu żydowskim używany je s t język  polski, że rząd 
nie ma nic przeciw polonizacji, że przyjdzie czas, kiedy 
i$w bożnicach naszych po polsku będą przem awiać; _ 
dotykając w końcu sprawy wyborów, nadmienił, że s ł y 
szał, iż wielu żydów zamierza się odsunąć od głosow a
n ia ; zganił ten zamiar jako  szkodliwy, gdyż dopomaga 
większości do zw ycięz tw a; jeden ^byw ający głos ży 
dowski czyni dwa głosy  przeciwne. Dr. Landesberger 
i pow tórnie kaznodzieja Lówenstein przem awiali w tym 
samym duchu. P ierw szy uspokajał żydów, źe ani rząd 
ani Polacy nie m ogą im brać za złe wyboru dr. Roda 
kow skiego. Zgromadzenie rozeszło się około pół do 
8mej w ieczorem .

— O istnieniu komitetu przedw yborczego ruskie
go nikt nie dotąd nie słyszał. Otóż wczoraj pojawiły 
się po ragach ulic p lakaty  od teg o  tajnego jak ieg o ś 
kom itetu w językach niemjeckim, ruskim  i polskim , 
nie podpisane przez nikogo, a wzywające imieniem wy
działu tego  jak iego: kom itetu, żeby ruscy w yborcy 
lwowscy jedynie na dr. Zygm unta R odakow skiego  
głosow ali, gdyż tego  kandydata kom itet w ybor
com swym stanowczo poleca.

— Zapowiedziane na dzień dzisiejszy ostatnie w a ln e  
zgrom adzenie w yborców  nie odbędzie alę j u i -  W y
dział wykonawczy kom itetu przedw yborczego odstąpił 
na odbytem wczoraj w ieczór posiedzenin od zamiaru 
zwołania na dziś zgrom adzenia, nznając za rzecz odpo
wiedniejszą zwrócić głów ną nw agę i czynność na wy
borców po przedm ieściach, celem skłonienia ich, aby 
w szyscy wzięli udział w wyborze, ju tro  odbyć się ma
jącym . W r. 1861 głosow ało du 4J00 wyborców. L i
czba głosujących wówczas izraelitów  była 457. G łosy w y 
borców odbierane będą ju tro iod g. 9. rano przez sześć kQ- 
misyj, w sześciu salach zasiadujących. Komisjo te  składać 
się będą z jednego kom isarza rządow ego, z jednego! u- 
rzędniką m agistratualnego, z dwóćh radnych i z 4 w y
borców.

•h- \a d e sta n e . W sprawozdaniu, które podaje D o
datek niedzielny do nru. 259 Gazety N a r o d o w e j  o prze
mowie mianej przezemnie na zgromadzenin kom itetu 
przedw yborczego na. dniu 11. bm. odbyteni, znachodzę 
między innemi pomyłkami i tę  nader rażącą, jakobym  
się  w yraził o żydach tak zwanych iortodoxach, że oni 
są „rumem i. ś.mię.ęiegU pomiędzy społeczeństwem ży- 
duwskiem.

Coś podobnego n igay  nie powiedziałem, a u i , bro
niąc właśnie żydów -brtod°x ów przeciw  wyrządzonym 
im przez ministerstwo hr. G ołuchow skiego krzywdom, 
powiedzieć nie m ogłelb ’ c4 jbąby  mnie uważauo za o- 
błąkanego. Pow ołuję się na całą obecną publiczność, 
że o rumie i o śm ieciach wspomniałem tylko, mówiąc 
o zbliżaniu się żydów do n a ro d u , do którego należą i 
należeć powinni, i przedstaw iając słuchaczom nieżydo- 
wskim, źe rum i śmiecie, które nagrom adziły w ieki tj . 
owe przesądy, Uprzedzenia i odosobnienia, k tó re  w ty 
lu wiekafth -powstały, nie lpogą być Uprzątane w jednym 
lat dziesiątku. Spodziewam się, że oddasz, panie Reda
ktorze, hołd pl-awdzie i -słuszności, zam ieszczając par.ę 
tych słów w jutrzejszym jimnerze cenionego tw ego dzien
nika, jężęli nie czynić Gazecie zarzutu, jakoby  sło
wa te umieściła w celu rozwaśnienia żydów m iędzy 
sobą.

Dr. Oswald tfónigsmann.
Lwów dnia l i .  listopada 1865.
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mieć.' dcękiddjii o m i ^ e  
Sprostoł,A iie dr. H3i4gsi

(R edakcja wgyrw aia pana Hónigsmano, aby, , BŻli chce 
eezoną sw ą m o w |, sam ją  jpisał. 
^ suana dzisiaj umieszczamy, przy

pominając mu jednak , że myśl ustępu  mowy, k tórą  }v 
tein łpv«stoti an it . izwija, nic n ie " ma wspólnego z o- 
w}m ultepem  mow} ,  gdzie pan Hónigsuian pow staw ał 
przeciw  przypisyw anej hr. Gołucbowsklemu pre /lek c ji 
dla ortodoksów  jako  polskich żydów, i nadmienił, że 
właśnie reformowani zbliżają sic do Krajowców, ksz ta ł
cą dzieci w dncliu naiodow ym  i id., « h i. Gołnchowski 
m iał preayiekcję  d laortodoksow , którzy o tern wszystkiem 
nie myślą i td ., że reformowani właśnie mają zadanie 
spcłe s e ń s tw o  żydow skie z tego tum u i śm iecia oczy 
ścić. T a  by ła  myśl tego ustępu mowy pana ROnigsma- 
ua a  w dalszym ustepie mówił on d o p ie ro , iz truuno 
to uczyihć w jednym lat dz ie s ią tk u , że reform a puwoii 
idzie i td . BarcG~ wierzymy, iż p . Honigsman nie miał 
zamiaru obrażać ortodoksów Ale w zapale ataków na 
hr. G o łu e h o w s k ie g o  przeciw staw ił, -że hrabia Gołucho “ 
wski to, co w ykształceńsze, zacniejsze, patrjotyczniej- 
sze w- społeczeństwie żydow skitm , tego nie miał lubieć, 
a  to, ~o gorsze, nieuołężniejsze, wcale niepatijofycznę, 
w tem  m iał predylekeję. To była isto tna myśl tego a ta
ku  na h r. G ołuchowsk,ego. W wywodzie zaś sprostc 
wania nic o tem dr. Honigsman nie wspomina, .i nie 
wspomniał o tem wczoraj w synagodze, tłumaczą^ się 
z zarzutn. Łatw iej mn by to przypisać intrydze, iż prze
kręcono jego mowę, aby poróżnić żydów m iędzy sobą. 
VTsząk takie  tłumaczenie jeszcze więcej nienawiść pod
żega p . r .)  ■ -

D y j ą t i K  d ia  G a l ic j i !  Słyszeliśmy, ze kobie
tom odjęto we Lwowie praw o głosow ania tak  osobiste  
iak prze/ zastępstw o. Podc-zas wyborów gdzieindzii 
szczególnie zaś w Prośnicach w Morawii, świeżo odby 
tycb, głofljw aiy kob ie ty  przez pełnom ocnictwo

N iesacacan y  w y p a d e k . wwzoiąi i.okoio . %1 w 
południe spadł żyd z dachu domu pod I. 28o,iv ulicy 
H alickiej. Nieszczęsny upadł na wóz, w łaśnie a a  ulicy 
s to ją c ,, połam ał nogi i ręce, roztrzaskał głow ę , krew  
lała się z ust. Nadziei życia me ma żadnej. W ina te g o  
wypadku leży po części w własnej nieostrożności, gayz 
nie przyw iązał się sznnrem — ja k  to się dziać powinno, 
zwłaszcza kiedypdath  ś.lizki, po części w tem , ze na da
chu wbrew przepisom  nie ma żadnych poręczy. Nie- 
szczęśliwy wen um aił, gdy ^o  .wieziono do szpital...

. VT ?
— H oI ob n a ro d n y j .  «  Kołomyi wycnodzi od 7. 

b. m. pod redakcją: p.; Biłoium, dy rek tora  gim nazjalne-"

go tam tejszego, ruskie pism o pod powyższym tytułem, 
Ma ono wychodzić dwa razy na miesiąc i zawierać^roz 
praw y polityczne, b e llę tr js ty czn  o i ekonom,ozne _

U H ( ) v  Aid i f f i i e i i ł ł *  rfi
B ó jk a  w  K arczm ie . W  M ykiet/ncacn, w powie 

cie kossowsKim, wydarzył się d . 30. z. m. następujący 
wypadek : Dwaj w łościanie z lspasa, jeden w ysłużony 
żołnierz, drugi urlopnik, posprzeczali się w karczm ie 
m ykietynieckiej z innym włościaninem, w skntek  czego 
wójt, m ykietyniecki, obecny w Karczmie, obudwu wy 
trąc ił za drzw i. Ci po upfywie ‘kilku godzin wrócili 
prow adząc za sobą bandę 10 do 12 włościan z lspasa , 1 
nzbrojonych w pałki, i wpadli do karczm y oijąc każde
go, kto im się nawinął. Napad by ł tak  nagły, że nie mo
żna było m yśleć o obronie, i musiano ratow ać się ucie
czką. Ż  pobitych jeden  umarł zaraz d. 3 0 , drugi, w ójt 
m ykietyniecki, umarł d. 31. z. m .' trzeci d. 2. b. m. 
Oprócz tegc pięciu zostaio pokaleczonych, z tych jeden 
śm iertelnie. Dążąc do karczmy chłopi z lspasa , spotkali 
■w drodze włościanina .z K ornicza, i tego  pobili rak, że 
zaraz za pow rotem  do domu wyzionął ducha. K ilku z 
winnych zostało u je t/ch .

k'. '« V. -
- yff. J.) G o lc o w a  dnia Ib. listopada.i ,W u. 247 

Gunety Narodowej pojawiła 3ię złośliwa korespondencja z 
Domaradza (K .b .) o księdzu Ricnarazie i ropie w Gol- 
cowy, k tóra nas zuiewala do sprostow ania.

Niedawno czytano w dziennikach przestrogę, auy 
nie wybierano na sejm zaściankowych poczciwców, bo 
nie dosyć na tem, aby tam  gdzie chodzi o najważniej 
sze interesa krajn, figurowali poczciwcy, ale prócz tego 
przym iotu, luazie mający i zdatność i gruntowne nauki- 
korespondencja zaś pow yższa wyszła właśnie (akby z 
pióia podobnego zaściankow ego poczciwca.

Nafta może być bowiem bardzo ważnem zadanie,,, 
dla naszego k ra ju , bo już okazały się w wiciu m iej
scach obfite źródła a zawiązywanie się tow arzystw  
w celu poszukiwania u naD takowej, k ilkakrotnie og ła
szane po dziennikach, je s t najlepszym dovi odem, że ten 
pizedm iot zasługuje na uw agę powszechną. Nafta — za 
k tó rą  mogą wpływ ać znaczne pieniądze do kraju , może 
się stać rzeczywistym  źródłem bogactw a krajow ego, a 
tem aamem dźw ignią z n iedostatku -  na jak i słusznie 
utyskuje doniesienie z Domaradza ł  chociaż, jak widać 
dalekie od prawdziwych przyczyn. B iak pieniędzy w 
kiiiju, to  głów na przyczyna,-  więc co pieniądze do nas 
sp iow aJzić m oże, to  jedynie zdolne wy dż a  i gnać nas z 
biedy ale nie można czekać z założonemi rekam i, i na 
rzekając w tej pozie baszy tn reck iego  na biedę, doezb-

'knć  się tógo, aż zagranica w ierząca w nanki, i nie wy
m agająca po księdzu Richardzie _■ aby jak  drugi Moj
żesz uderzył tylko cudow ną laską, o skali | a obfite }wy- j 
try sły  ż iód ła— spadnie i ' zaoierze z Kraju i naicę i pie 
niądze, a nas niedowiarków pozostawi w stanie goHzny 
tureckich świętych.

Doniesienie,.* Domaradza nieocenioue należycie, 
mogłoby pod względem tak ważnego dla ljm pł -adania 
r, błąd wprowadzić opinię pub liczną , przeto idąc za 
przykładem  ostrzeżenia przed zaściankowymi pocztiw  ' 
eami co do jejmu, nie można go było zetem -pominąć 
milczeniem -  n a  jakieby pod wzgledem pryw aty  za
sługiw ało . ‘ > «  •»;» { . ( J H ł j  i i i l  "tBfUłilKJA  J ■ $

Co do faktów, p ie  doL/kając bliżej .ziosiiwj.eh' łm -  
cikóW, n& jakie zdobywa się rozum zaściankowego po
czciw ca, ćo do gw aru i wesołości na obiedzie u probo
szcza m iejscowego, i co do ciekawej chwili, k iedy ks. 
R ichard kazał 3obie płacić, o gran czarny się tylko co do 

, uwagi, jakoby  ko R ichard nie chciał, aby je g o j tro k i 
śledzono i nie pozu alai się nikomu Lawet zbliżyć, -p ro 
stuje się o tyle, że k s . Richardowi a n ir ię  śnito o czemś 
podobnem, lecz w interesie spółki leżało, ażeby do pe 
wnego czasu miejsca przez ks. RicuardA wskazać się 
m ające, nie wszystkim były wiadome, i to spow odo
wało wykluęzenię. nieproszonycn u At retów.

Drugi fakt potrzebujący wyjaśnienia jea t 
ks. Richard pie tylko wsKazał dwa miejsca do kopania, 
ale nadto z dokładnością, przekonyw ującą c gi untownej 
znajomości rzeczy, podał sposoby co d o ' prowadzc-uia 
robót, zrobił plan miejscowości i jeden egzemplarz wziął 
ze soba z obietnica, udzielenm przedsiębiorcom  dalszych

 —- M .. (-ii-i -jl Iw
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Trzy wyborach w dziewiątym okręgu wy 
borezym_w Więźniu, odbytych 13. b. m.f otrzy
ma! Franciszek Szuzelka 415 głosów, przeciwnik 
zaś jego ai Karol iioffer 424, zatem większość 
tylko 9  głosów. Przeciw Szuzelce a zaHofferem 
glosowali jednomyślnie z liberałami znani reak 

; cjoniśpi naji osmaitszycn odcieni, członkowie to
w arzystw a Seweryna, również duchowieństwo, 
pomimo że Hoffei znany jest jako przeciwmk

konkordatu i dążeń abramontańskich tak zezm a- 
'em: wyjąiKąmi u.zędjiicJ; którzy wzięli udział 
w wyooiach. więc został Hyffer poiłem  nie 
Jla^" lecz pouiii^d swego libert-lizciu.a r u ju u  n i

Z .Z a g ł ę b i a  flOn, j z ą ,  ż e  n a  p u s ie d z e n iu  d. 
13. Dm. przy głosowaniu nad kwestją sporną, 
odnoszącą sit do wo^im sejmowego dla prezy 
djum namiestnictwa, została lewica, pop iera ją- 

opozycję jswego przewodnika Mrazowiczai
uiill z

1

W g g rram?, w mriiejazości.Ił T O .1

ca
zwolennika

____
7  Bet lina ^U^ą d« RKM Ztg,, „Stronnictwo 

feudalne w Di Jsiech je»i złamanej ponieważ Iku- 
stija  trzyiua cię nadal zasady wspólnego posia
dani* księztw, pomimo oświadczenia Drouina, 
danego Bismarkowi, że Francja skłonną jest do 
przyzwolenia, aby posiadanie " Holsztynu prze
szło na Prusy.» Również Giizet* Kohiuka dow ia
duje się o czopiś podobnem, i mówi u uporczy
wości Austrji, nie lękającej się nawet otwartego
zerwania z Prusami ......................

. * i.« ] r ‘i

Paryzkie dzienniki najświeższe zapewniają, 
że 13. tm miał być ipodpisany dekret cesarski, 
rozporządzający znaczne redukcje w armii 
Siedm batalionów gwaidji ma byc lozpuszczo- 
nych: feażd/ ze stu pułków liniowych ma ucra- 

. ćić',|j^ trzy kompanie; dw a,pułki karabHJęrow 
mają się połączyć z kirasjeram i gwardj?'; każdy 
pułk konnicy, których jest' 50, jria być zreduko
wany z dotychczasowych sześciu szwadronów na 
pięć, nakoniec czterdzieści bateryj artyierji bę- 
dzie rozpuszczonycn. Redukcje.te wynoszą zmniej
szenie liczby wojaka jblizko o 1.800 oficerów i 
42.000 żołnierzy. Oszczędność przy dokładnem 
przeprowadzenia redukcji wyniesie około 50 mi
lionów franków

. • o^ sżiItwb.i  ,*j(
mm
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G pttr^ jdarstw o, p raęn ą^ sl i
h a n d e l.

i  m n  i l o T t i i f
(h .k .)  7. B rz e ż a ń s k ir^ u  d. 12. li^t,

paaa.( Ustawy drogowe w Galicji). P o d c z a s  k a  
dencji sejmowej 1863 r . między innemi wa-
żuemi, s areguldwapię^. systęmu
drogowewo yf Galicji miało byc także na 
t»i»adk£dBieÓTiym,: Lecz gdy obrady se j
mowe, z powodu owoczesnyeh zdarzeń ra- 
ptćm oar irnwiP zostały więc ten pi zed 
miot wcale poruszonym  być* nie mógł. W 
obecnej chw ili , jako w przededniui rw oła- 
Lcgo B^jfli* tKijajOw»giB>i zJajt- s ię -b y ć  na 

caaii anglOjUę nw as^ppirszechL ą ,na rzecz
tak wftżn* , w bchodtącai 4-ównie tych, co ko-
rz y s ta ja ^  dróg krsiów ^ch, jakoteż onyi-u , 
czyin. kosztem +aKowe u i .  d j  w ai. t byc K a
ja . 2  czego vrypłyv a  potrzeba za.-stanowie- 
ni.“ sie nad dotychczasow ą, tym czasow ą 
(prow l; T itau_ u ro g o u ą , oraz rzuctu ia  
myśli j j t o  wniuJki ao sta łego prawa dro
gow ego, któreby odpow iadało“a ubrzc zro- 
znmianym interesom krajn.

Weaług ustawy drogowej z dnia 13. 
mam a 1855 1. 9001 *) drogi krajow e, w ou- 
róz’ leniu oa goysiriców rządowych czyli 
e ra ła tay ch , są te  lmja gościńców, które od 
namiestaictwa* wwraż u za takow e ogło
szone z p s U ły ( 8 1 )^  W łaściw a atoli różnica 
miedky jzadowem . a krajow em i drogam i 
j e s t ł a ,  4e "tamte niby kosztem  rząau  (rze
czywiście za szarw ark ij budowauo te zaś 
kosztem  konkurencji miejscowej 8 11), 
na korzyść ogółu konkurencji ęrozn. na- 
mie n - licz . 45026/858- g H) zauruw aJzono. 
Chociaż z g 1 wyż powołanej ustaw y, zda
je  a1*-, i*' k rą p w /m  gościńcem tylko d ro 
ga przez naiu estnictwo za -takow ą uznana 
naz wać się m oże; ..eunakże z gg 4, 8, 10, 
11,15 i wielu innych, widoczną je ś t zagada, 
że drogi krajow e są i powinny być te, k^ó- 
re kosztem pryw atnej konkurei. ji są bu
dowane i urrzymywan?. Są bow iim  w nie- 
k tó r” < b okolicach (np. i Stryjskim  zW o j- 
niłow a nu "nraw no do Stryja nul 7) wy- 
Dome di ogi staraniem prywatnem należycie 
■r. łzone , które, gdy przez namiestnictwo 

w poczet dróg krajowych n i ! policzono, u- 
trzymanie Oa&o<gych zsłflży ty lko  od gmini 1 
miejscowych — wszaKżi w duenu powyż
szej -staw y do rzędu dróg krajowych ca- 
Jeiećby pow inny,-‘~

Rozbierając w y i wspomnianą ustawę- z 
r .  1855 1. 9001 prow ., czy’.i tym czasow ą me 
można zapoznawać, że celem on ej głównym 
było obudzić w kraju chęci budrw anh. dróg 
kosztem prywatnym , i o Kazać korzyści zbą.- 
w ierne tego zamiaru. Ale ;asad; konku- 
renn 1 w 8 -H orzeczona. iż_ o b sza r czyli 
r e i  on konkurencyjny n.e po wini oh przekra- 
omć dwóch mil oddaiema oo przedm iutu 

a miarą powinności jeot. mnogość

szyclf n w z liS ie m m o -y f ik a e i.  ■ uspre ",6-

J p t a  i nadal utrzym aną. Pod
staw a tej zasady, zdaje się bg x0rk " ln£  
miestniczy z d. 21 styczni-* 1®1 i  tycza, 
cy sie drog obw odowych, 
budoyy  1 trzym ania dróg uWL„'k™i^ y aibó 
stały -zobow iązane, które pośredni 
1 ezp^srednio z ouyen poży tek mieft,

mil
u .............

gminy, które przypadkiem  do rejonu kon
kurencyjnego należą albo dowolnie w,pi a- 
ne zostaną , w skutek mniemanego przypu
szczenia pośrednich albo bc zpośre Inn b k o 
rzyści i  jiożytKĆ w, chociaż w ogólności ta- 
“ ow e śą  udziałem dalszych mieszkańców, 
Kiórvm dogodność utworzonej k-m nnikai j i  
podżśe sposobność używania tr j lub owej 
dijbgi, któremi, oprócz ściśle m.^jscowych . 

•blizcy koiikurenbi rzadko kiedy lub wcaie 
nie jgżdżą. Z czego wywiązuje uię stośuuek 
zupełnie odw rotny ,'bo  ci co więcej korzy 
sta ją  z a ró ^  Krajowych, tj. o aa s ien s i, by

n a jm n ie j się ' do budowy — a przed zapro 
w adzeniem 'm yta, do utrzym ania onyeh nie 
przyczyniaj<t -, a ci których kosz.em i p ra
cą taki wą drogę zbudowauo , n«e_ m ają ia -  
dnegtt is.ocnjgo pożytkis- Oczyw iście więc 
. zasaSau kor., urencji dwumiiowej jei t „nie- 
praktvczną“ a po części „niespraw iedliw ą". 
T a niespraw iedliw ość tem bardziej wido
czną się. okaże w zastosow aniu, jeżeliby np. 
w jakiej okolicy budowano dwa równoległe 
gościńce h oddaleniu pięeiumilowem. W 
tym wypadku mieszkańcy zamknięci temi 
au oma drogam i na przestrzeni przenoszącej 
Odległość praw ną , mogliby z jednej lub z 
drugiej — naw et z obydwóch tych ^ r ó g ' 
korzystać, chociaż prawnie nie m ogą być 
do konkurencji zobowiązani. A gdyby we- 
J łn g  § J.1A miejaeowoś*ć w padała w rejon 
dwóch lub więcej gpścińców, obowiązek 
konkurencji do 'w szystk ich  po kolei (p rzy 
najmniej nie razem /, dotykałby pajsłuszn.ej 
bliższe gminy, tem bardziei tam , gdzieby 
gościńce się k rzy żo w ałj. r “  1

Ponieważ w edług formułki .'.ziesięoio- 
k iaujw e j 8. 12. m iara konkurencji co ćwierć 
mili stopniowo pow iel sza "Się, pi-zeio' ciężar 
na k lasę najwyższą nałożony , di/tykający 
gminv bezpośrednio przy gościńcu budują
cym się osiadłe, m a jta  w tak  ogromne 
rozm iary, że opłata należytosei tak  bezsn- 
mienuie utymaganych. przewyższa możność 
obowiązanych. T a nielogiczna — śmieszna 
niespraw iedliw ość ustaw y drogowej (1855j 
wydaje się bardziej rażącą, poglądając z 
wyższego stanow iska na "Zeuzywiste korzy
ści ź dróg krajow ych. Przejedźmy sie po 
tych d .o pach krajow ych ośm iu obwodów 
wschodni si. błogosław iąc pom ysły tak  szcze- 
sliw e uskutee.i.n. me, a jrz tk o n am y  »ie, że 
oprócz Tielu stron p ryvatnyeb . właońemi 
interesami lowodowanycjj, mieszkańcy ob
wodów / '■uiiieiitrzAńskjch wywożą produkta 
lasowe. cą-y, tarcice, belki, łaty , naczynia 
bednarskie, sól i tp . na nasze Pudolc kra  
jo v  emi i rządowemi gościńcami, zabierając 
ztarat id zboze, którego w oltolicach pod- 
karpai kich nie wiele bywa, W ulciice zaś 
złoeaowaey i nasi Pont lanie ustawicznie 
podróżując do podgórskich obwodów, po 
sól,, iibiazo, wino i inne wyroby, jakich  nie 
posiadają, oczy w śc 1* naiwięcej po ży tk u jaz  
sieci di.óg krajow ych, zbudowanych praca i 
kosztem  najbliższych mieszkańców, Ale

r* i\-k o * r . 'ró żn y cJ1 S o l i d [ tjgTTJj- pr?eglądąją( w yaikłości budowli gościńców
idy Ufnej i i usjjraw ie- k r^ °w y ch  w myśl 8. ^9 _ ustawy, ogłoszo

ne ). p rzekonam y „ie, ze gdy w stry jsk im  
i sam burskim  obwodzie koszta konkurencji 
d reg ' wej obejmują tylko jed n ą ' mile, a w 
zł jeżow skim  mil dwie: wykończono i'do  u-

m i ^ j i  o.,Vi » i m -* ‘F 5 9 P 01- 
kołom yjskim

kurencji d ro g o w i,, z razu do jednej 
żniej uu . wĄch, w yjątkow o do .trzech 
odWgk sCT o* p rzefn  iytu kftdewj .  
cały  ciężar kosztów i  trudów jedynie na te

*) Zbiór ustaw . gościńcach iuajowych 
L w ółr 18®- W  dyre1?0! 1 uri!- Pom nam.e- 
s tJ ir tw a . l e  w szystkie rozporządzenia przez 
namiestLietwo galicyjskie prow izorj cznie 
wvri.i i ne odno«uą sic poniekąd do okól-

(G esetzbiatt fur ^aliz ien  185 k  ‘ ' ’ " :
pow ażnienia m im sterjalnego do ucz. a7.7Gl 
1851 wyaaneg«- N k m , w tem » i  sankjy.' 
m onarchicziiej, uni sejmowe). W szystka 
w ie jest oparte na dowolności namiestm-

— ***

w czoi Mtowski m mil 22( w 
mii oa" / ,  -i* 1 ara.n' s!aw owskim obwodzie 
Hzkańcj r o « w “ .‘

S s & » a r  f j s s a s t
obwodów zbud,/w inycif ćh ,m inuycn
tv c .  gościńców na
wej wcale nie konkurow ali. i  L f  l
u ,tnwv drogowej Ib  .< r . , Ą  ^ f  łych
miejscowości ch .e  w yż., uw2o.fedniać ni- 
żeli i. nercsa_ obrotu i-mjscow uo-b tr id n o  
„ iprawmćiiwic zas idę w ». n .  o f t | ć * nV  
która obarcza oięzara.m b ,zS2v ch nX r z y s ć  
d a l-y c h . y tzego  wypJy,tV!l. u  
mieć ilstawę drogow a praktyczna i sp ra
wiedliwą. zasada rozłużet la cięż aro v, budo
wy dróg krajowych, ta k  powinna być tiVta

^ 3
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now ioną, ażeby obow iązek konkurencji, 
jeżeli nie cały kraj lub 'fundusz krajowy, 
to  przynajmniej ościenne obwody ducykai, 
by tym sposob^,„ nlżyć gminom bliżej Jró g  
Krajowych osinałych, a przyciągnął do 
konkurencji czyli współudziału dalszych, z 
l>owodu niewątpliwy ch korzyści powyżej 
okazanych. Oczywiście wiąc zr ada-dotych
czasowej prow. ustawy drogowej w .y* 
dnobu zmianie uledzby powinp.ą.

Miara rozkładu ciężarów według »ia 
łych podatków, zaaje się być siuszn w za
sadzie, gdyby w wykonaniu n a le ż y ie  za- 
stósowaną została, a nie opierała się na ta 
belce klasyfikacyjnej 8- 12 dowolnie ułożo 
nej. Zmieniając — raczej odrzucając zasadę 
ściconiontj konkurencji, tom samem Bposó6 
czyli mi.-.rs rozkładu stopniow ego; n.eró-'* 
W nego jaka  niezgodnego sprawiedliwo- 
.rcią upada, wiec uchy, jny być powinien

Obol. tych głównych niedostateczności, 
które wym agają zmiany ustaw y drogow ej, 
zupełnie niestósow ny i nieodpowiedni je s t 
w tejże system zawiadcwcz) czyli admini
stracyjny r tak  w duchn tej iistawy po
winni być przez władze rządowe ustano
wieni meżowie zaufania i inspektorowi 
którym kicrni.ek lub nadzór czynności dro
gowych pow ierzony oyć powinien »■ 7. a., 
którym  także jako  obowiązanym *o konku
rencji przejrzenie rachunków §. 28 jes t d3- 
zwolone. Jednakże pomimo formalnych mia 
uowań, udział czynności inspektorów i mę
żów zaufania, do bardzo szezupłyc1. roz
miarów bywa ograniczony ***)■ W ykazy 
kosztów Jroęow ych są tajemnicą zagadko
wą. rówuie jah raciiunki pienieźńe, których 
składania według g. 17 ustawy, konkurenci 
nie m ają praw a żądać, w duehn zaś §. :)8 
prze jlądu OLy ch żądać mogą (sprzeczność 
nie do uwierzenia). Ale gdyby- fiąwęt takow e 
przejrzeć dozwolono, w 'ogrom nym  chaosie 
liczb, rubryk i l ategorj j, trn.dnp, nawet 
niepodobni rozróżnić irrfwd od m yłel, 
chybaby komu sie chciało odłożyć w -roku 
parę  tygudni .ną tg 'ząbawkl buchhałtgry
C^ną. .IwjmnU , - -i

Chcąu zastosować pov.yż.,ze paragraf) 
na korzjGć k ra ju  i konkurencji^ arugów tj 
powinnibv mężowie zauft ma. i nspoktoro 
wie nie dla cztze.j formnlnosei byc pvze- 
władze rządowe mianowani, ale przez >bo 
wiązanych do konkurencji rejonu .drogow e
go być wybierani ****). *  ---------

Zam iast dozwolonego oraz zabronionego 
przeglądu r.achnnków, należałoby obow ią
zywać adm nistrac ją  czyli zarząd kierujący 
budów, dróg k ra jo w y ch , do sk ładan ia 'co  
roku, albo półrocznie rachunków z docho
dów i fty  latków pieniężnych, przeż publi
czne wdziei likach sprawozdania, lub osobno 
wydawane bilansy. Albowiem dotychczas, 
pomimo zasady niby sprawiedliw e fo roz
kładu ciężarów według odległości i stopy 
podatkow ej, okazuje się, że właścicieli -dóbr 
ziem skich i m iejskich, i wyjątkiem niektó
rych szczęśliwych rekuren tjw , opłacają naj
regularniej nakazane należytosei drogowe: 
że włościanie czyh gminy w iejskie robiły po 
największej części drogi krajow e bezpł" 
tnie, ó bardzo,'wiele więcej, niżeli do nich 
n«.l°żało^Pom im o to po sl mczeniu k ra jo 
wych dróg, gdy fundusz k inkurencyjny nie 
w ystarcza na pokrycie należytości za uisz-

^ - f S ^ Y L i W i l o i n g o  8 6 > ł
***) W yjątkowo inspektorow ie i mę

żowie zaufania ~  w moc .'OZDOrzadzeuia 
nam iestniczego 1. 9o7 /858 przechodzą w fa-, 
ze działalności sprężystej, ale to się zdaiza 
gdzieś pod r-pły wein władzy pojmującej 
cele i dążności niedostatecznego praw idła 
dla osiąĄnienL zamia-ó" zgodnych z do
brem powszccliuem.

'lak ie  wybory mogłyby t>ye od
powiedniejsze, bo wybrauy będąc zależnym 
od wyborców, nie. mógłby nadużywać za
ufania albo nie miałby szansy' wyborowej. 
Przeciwnie z woli pojedyńczej urzędu po
wołany, przenosząc czas r. własny interes 
na dobro krajowe, nadużywa powierzonej 
lobie władzj z uszczerbkiem konku r-ng i, z 
krzyw dą Wapółzawoc n.ków, z ubliżeniem 

o w ag. rządowej, coby przecb przy zasa- 
zie wyborów u ejsca mieć nie mogło scinców,

czoud i obuty, w uległem zaufaniu, pod na
ciskiem przymusowym (z mocy §. 18. u3ta 
w-y rozporządzenia biamieatn. 1. ł382r 
18€5; przez j -miny wykonane przychodź 
*et«;uąć się z tą  nieprzew idzianą nastrpno- 
JŁią. 4 dla pokrycia tych zaległości," roz
pisują o.ą samowuln-e nowe do dat prze
wyższające cyfra o '•»/..ó pie: w~tnegn kuszto- 
rysn , bez względu na to  , że koszta ad- 
uiinisliacji w 8> 8 ą z funduszu krajow e
go zapewnione, i ? dochody z m yt diugu - 
, rych przewyższając koszta utrzym ania czy
li l.onserwacji, m ogtyby n? cele nieprzew i
dziane w ystarczać. “ A.le tam gdzie giosz 
ciężący n* niepotrzebne eksperym em a ni- 
kuie, gdz > kap ita t pracy dla próbek eks
perymentalnych się m itręży, a r Kutek p ra 
cy i płacy ue zna' jawnego jpiaw Jzuan-s ; 
tam piiŁeistoczenie zarządu czyli reforma ad* 
u iu i tr fe ji je s t konieczną'. Z tydh w zglę
dów byłoby ao zyczenia, zapobiegając m- 
kim nadużyciom, ażeby kierownictw o dróg 
k r*»jt»wvuh, w przejśem  obecnem pod za
rządy W ydzi^u  sejm ow ego, mogło uiodz 
przeistoczeniu w sposóL odpowiedni celo
wi, np. mogłyby być o k n g i  trogow e zło 
żone z czlunków Izb handlowych, Tow arz. 
gosp., gmin m iejskich, wiejskich, ziemskich, 
tj. w iększych posiadłości z wybranymi mę
żami „aufania, albo nadzorca o . (inspektorami) 
którzyby wyręczali mieszkańców okręgu  arc 
gowego w pełnieniu poleconych im c  ynno- 
ści, bez żadnego ukryw ania się przed okiem 
rządu, gdyby praw odawstw o .uznawało to 
potrzebrcm .

" Te wnioski ustawodawcze, nie nam ale 
sejmowi przynależne, m ogłyby łatw o prze
brzmieć w pismach czasu w) eh i pójść w 
niepamięć jak jesicnne  kwiecie, przyprószo
ne śniegami, nie mogące doczekać wiosny, 
ale jeżeu te słów kilka zwróci nwage sza
nownych posłów na tę ważną latorośl do
bra krajow ego, nir tracim y n idziei, że  choć 
ieduu ziareezk z tego posiewu zejdzie i 
wyda plon oczekiw au/.

Stanowcze uchwalenie zasad, ustawy dro
gowej tem bardziej jes t na czasie, i pożą
dane obok “ilnego nacisku budoWat ia dróg 
krajowych kosztem funduszów krajow ych, 
bez uwzględnieuia oczekiwanej .wyroczni 
ifcjmowej. a’do przynajmniej orzeczenia ko n 
kurencji dotychczasow ej.

Inne szczegółowe rozporządzenia w zbio
rze ustaw drogowych zebrane, oprócz tych 
które się ;ye*ą Jrożuikuw . m yt i policji 
drogowej, są dodatkow em i Cynikami O g ó 
łó w )  ch postanow ień, gdy t c 'ucliyloue lub 
zmienione zostaną , zastosow anie p rak tycz
nych, zmiany luD modyilkac.e ujemnych, sa- j 
me przos. się nastąpią gdy Je iinisja wy aa- 
dzuna do tego przedmiotu zechce udpon ie- 
dzieć bwem” powołaniu z uwzględnieniem 
interesu krajowego

Reasumując t o , co się w przedm iocie 
dróg krajow ych pow iedziało, ridoczuem  
jes t, iż w ustawie drogow ej, jak iej Galicja 
zewszechmiar potrzebuje, wymagamy :

))  U zuania, że d roga krajow ą ma być 
Każdy guśeiiiiee ,, który kosztem funduszu 
kraj o V, ego albo powszechnej konkurencji 
zostanie zbudowany, nie w yłączając do ro 
ku 1865 skończonych.'

2) Zmiany zasady udziału czyli konkn- 
.encji, ścieśnionej dw um ilow ej, na obszer
niejszą, powszechną albo krajow ą, t. j .  % 
fnnduscu krajow egol

1) Zmiany zasady rozl-Jadu należytosei 
(repari.ycji) czy to w drodze Konkurencji, 
czy dodatku funduszowego ażeby nie we
dług dowolnych formułek klasyfikacyjnych 
ale na pewnej s-nawiedli wej p o d s t-wle 
wszyscy mięjzkaijc) Galicji cząstkach 
stosownych do budowy dróg kgajowyci sie 
przyczyniali

D Zmicuj kierow nictw a czyli admini
stracji fun<l"szaii i drogow em i, z ściśle urzę
dowe i i pryw atną, przez w ybory członków
i2j,  złoży, się m ającą, pod  pow ąga Wydzia-

5) Postawienia zasaay nnausowej, aże
by docuody z myt arogow ych mogły stano
wić fundusz drogow y, i ieustający zelazny. 
utrzymywał is dróg krajow ych , z  przezna
czeniem przewys ki -ną budowę nowych go- , 
z-ia.A — 2, tych względów kóoztorysy ^ r g ,  ł-

Jektowanyeh szlaków, powinny być zasto 
sowane do zasobów funduozn drogow ego i 
krajowego -k iire ,. gdyhy nie miały w ysta r
czać ia koszta zam ierzonej ondow i. roz ło 
żenie dodatku drogow ego (S trassenbeitrag) 
na cały kraj sluo część kraju, według zaoa- 
dy ogólnego lub częściowego udziału f  n a 
stąp ić  b) m ogło

C z / W dbchU ij cli *asad u31 aw a d ro 
gowa ń jg łafiy  oyć „dpowii dniejszą celowi 
niz teraźniejsza, zostaw .a  sie uznaniu ty cu 
którzy tem  aianow ić będą* a jeże li choć 
jedna myśl rzucona zgodzi Sie ze zdaniem p o 
pierającego lubro  p i wsisechae, s ien n to  ' ta- 
ł :“ za dowód życzliwości, k tó rą  dp tych u- 
wag pow odow ała, i i  III auw ^ u

i W ie d e ń  13. listopada. Na d z .tig szym  
tai /.u bvło wołów galicyjskich  615, w ęg ier
skich 635 ; Zostało 320 niesprzedanycfi z 
ti niego tygodnia  a : BIG k ra jG „yeh  niem ie
ckich." Cen« za galicy jsk ie  2 ^ /^ —221/ ,  złr. 
g ła .o n -  za ce tnar; w ęgiersk ie  połow ę 191/ ,  
—2T% > tsjenn 23-'24  złr, P rzy  końcu
szło  kupno daleko gorzej. Z ostało  J80 wo- 
ł ó i t  riespL  d^anj ch

w ó / i n o L y * *
Cz^ść upzęaowa

Gmir K oniow i obwodzie sambor- 
skrm, celem z ip rew au ze jia  u siebie uregu
lowanej nauki szkolnej, zob >w'ązałj  się po 
wieczne czasy istniejącjł* bc łypali sakoióy 

.utrzymywać zawsze w1 hTobrym stanic, p o - 
sprawiać sprzęty  szkolne, na. opał szko ły  
dawać rocznic 4 n. a. sągi m iękkiego d rze
wa naKoniec iraóioczesneniU nauczycielow i 
p łac ić  rocznie 105 złr. w. a D la Doiepsze- 
nia j g j  R o tacji zo b jn  jąza! ja  ' gi Lar. p ro- 
boszc" miejsLuwy k s . P iorr W itoszyński na 

s sw ego ferazm ejetego pleb*-isttwa - od
ąć nauczycieiuwi w używauie ogród Dod 
r. top. i-ozległuaCi 10081/ ,  Sążni kw|i- 
Jratow ych. * •
9 l^ 3 tQjrrłhr> pn m c glfiu !

Gmina K o h v ln icR  ru sk .i 'w  obwodzie 
(żółkiew skim , o d o  w iązała ' się po j ieczne 

jzas; dla - iłoicnia i-ngularnej rzkoły p a rc 
jalnej u siebie, istn iejącyjuż bi iynek Lzkol- 
ny utrzym ywać zawsz, w dobrym stanie, 

opraw iać porządki szkolne, z-fimować się 
zyuzczeniem ęzkały , na< pał szkoły  dopta“r- 

czać rocznie 6 niż austr. sągow  drzew a i 
nakoniec każcluczesnęT1 nauczycielow i, k tó 
ry ma oraz pełnić służbę H aka z pobiera- 
n. ;m zwykłych połączonych z tem  docho- 
iów , płacić roczn ic  68 złr.. w . a. gotów ką 
i iodaw af mu do tego 16 m ierzyć ży ta  w
ziarnie. ~ 1  ■

, "Ną P»irp3»mie tej dotacji zapewnili 
plebanie rz. kat. ? g i. ka t. ks. Leon Sta- 
fińs -i ’ aodor Załużny na c*as sw ego te 
raźniejszego plebańśtw a rocznie pc 5 złr. 
w. a., a dz erżaw ca propinacji Peisach 
- robsle na rzas swojej teraźniejszej dz if- 
rżac, 7  I 30?nie Iru 2 złr. w. * .
■? ł ‘lin iu j-iio . a fi wódunoifs i-.Jr

u / f  BW OS-iLnor-------- 1 H  l)k#ioTC[ O’1
frłj ft- „ l ,,: ..ijjjj,;

P r z y j j e h z l i  d o  L w o w a  ć  13. l i s tu  
puda. Pp. Jakubow icz Ant. z Kućzurnik, 
M ysłowski Alfr. i. Zubrzyc, Polański Teod. 
ze S try ja , Passakas- Teod. z Gródka. Pe- 
trow icz P r. 'z- W błóstkowa h r. D zieduszy- 
cid Miecz, z łCorniowa. jzum ański E u st. z 
Kurowic, h i. B orkow ski SeW, z Ponikw J', 
h r. Tarnow ski A.d. z Żabuniav Łucki kd. i  
Sarn. T reter liii. z iia sz ik , Tabsiczyński Ad. 
7 Wróblo wic, KrzeczUnowicż JH. z U torop.

.ńh » KMwttflnr-ih ł «, o 
w W y je c h a l i  z t  L w o w a  d. 13. l is to 
p a d a . Pp, Tom as Józef do Stanisławow a. 
G a n  Jerzy do Kiszenewa, Kam:ński Jul. 
na Podole, W ołoseyńsli Cypr. do Rudy 
m agierow skiej, Nowasfri KaziłU. do T ąjaa- 
ro w a .'* ^  w danfioałl w , P H a F l . l H H a  

' I l i i  • o m  r 1

J«) .iaławodDóinS .V/ ik i łW  i rui,



GAZETA NARODOWA * Jnia lo/riB topal-i ^ ^ S ^

K u r h  l w o w s k i ,♦i . !f , fS i t  _
W z dnia 1 *. usŁuyada. 
D u k a t holenderski . ■?. -

liiiDukat cessraki 
Moskiewski póiiinperiał 
Moskiewski rubel srebrny 
M oskiewski rubel papjęflftwy 
Pruski taldi k u r . ..
Galie. lis ty  zast. !G. a f j  > 
G a l i e . . - D s ty ,^  %  f r l s Ą ,  
Galicyj. obhg. indem . 
Pożyczka narodow a -  .
Akcje kolei żel. gal.
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16
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33

\y ^ uVa(lav

L osy  ż r.rl860’< . .rjptM*' j r  .
A kcje banu nąr.T  1000 ;gl, .

„ Tow ar ty s t. k .od  ja  200 gl. .
Londyn 10 S itJ  •4łer)i5ft(’)w ; .
D ukaty cesarskie sztuka . . . . . . .

'loo gi.'w . n: r q. .
^ISTW-W -jWy-fcrsa— ^--'rWly4

W. A
zł. J£r

M e b le ,  o b r a z y  i s r e b r a
„<5 r  w o ln e j rę k i do  „ p r z e d a n ia ."  

b liż sza  w iadom ośću  stróża, w kam ie
nicy  pod 1. 324 m. na przeciw  policji. 1—3

& .ijm i ■ ny i • i 'r.W 1 l uy*<y i ' “ >l ,J'Jlc“ i ' .  v' » I '-v
N a d iw y c z a j  d o b re  i  t a n i e  Z E tiA ft ' Y V  i a d o i i i o ś ć  d l a  l e k a r z - y .

Zasobny, od irielu lat laiiezyeaay
S K Ł A D  Z E G A R Ó W

U. 1 1 ‘ l l t / j  A n n iru in iii . « Wio-

|=V

W iedeń 13, listopada.

5% Metaliki na wal. ..u st.. .
. Pożyczki nar,od..................
\  Metaflki na tó /k ^ L " !  . 
i  ,^0bl. ijrd. >}i. austr^  } .

T, '
B B Bm „ chdr. i bank 

B •* Swjicyi akię,
bukow ińskie. .

n f ti jlfc iftrj 'siedm io '^ .1* .^ 1,

.IKeje bmukó WI p rzem y, rń.
Bankn ^ r̂o<3> ausfcfr a -. ^ j 

au^la-austr,-a- _

TrT

Zakładu krćdytbw e^b . 6. 
Kolei pdłuś-iker^ycanda »,i 

galicyjskiej. .  .  . 
■czerniowiec z wpł. 50% .

Pożyczki lo te ry jn e .
Losy pożyczki z

P o  mieszkańców dawnej
O tw orzyw szy  w dniu 1 . m d ^  b. 

r1. w  Sanoku  pod u.oją w ła sn ą  
-  f i U M  ^

Fabrykę  czermdfa na buty,
( S Z W A R C U )  -

zawiadamiam o tern Szanowną Piiuuczuosc," 
pircjśząć o zaszczycenie mnie swojem popar

t e m ,  Gzęrnidło moje sporządzone je s t na 
' sposób i podług przepisu augielskiej fabry 
;!kj;®Łf:Bnxa i ma tę w łaściwość, iż wolne 

będąc od wfeelakich"palacycl. kwasów, nada
je  obuwiu -czysty połysk, zmiękcza skórę i 

robi j ą  w aterproof. • , 
Cętnar etynijdfą,pąkow anego w puszki 

blakzanne białe, kosztuje Joco S an o k 24 złr., 
w pudełkach di-ewnianyeb rozmaitej wiel- 1 
kości 18 złr.: w  beczkach pól lub całoeen- 
tbarowych 14 złr.
■ • .-Spodziewając się, iż doskonałość i ta 

niość w jfróbutżjćdńa' zakładowi memu p ier
wszeństwo. pnsed rfagtfanieanemi. prżyiłzekaln 
nadto z mojej strony, iż każdy obstalpnek, 
powierzony mi, wykonam z całą dokładno 
ścią i znajomością przedsięwziętego zatru- 
dhicria  1093 10—10

Sanok dnia 6, października 1865.
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r o m a -Ogólne zo 
dzenie członków 
Towarzystwa że
glugi paruwej na 
Dniestrze s ię  2 2 . 

.10  g ó -
udbędzie 
b. m. d.. 

dżinie rano. , :Io:?ls8 '
t  k o m ite tu  żfcglUgi p a ro w e j n a  

Dniestrze,,! j, w . x ć.oi pi,-1231 1-̂ 1

A p te k a  A- B f iR U N G R A ,
dawniąj l.a n e rć g o  we Lwowie, ma na 

składżie 1 . •!'• i JYWG fi!
Balsam na odmrożenie

„iw . Dra Pwera w 
który  w szelkie stopnie odm ryieąią, yraz 
i w szelkie r tn y , bądź z odm roipn|a, jbądż,- 
z czegokolw iek powstałe, w najkrótszymi 
1231 czasie zupełnie wyleczą, .jj 1—12 
C e n a  ?-;łoIłŁa, 4 0  o n t .

s y r o p  C H R ZAN Ó W Y, Z  lO D tM
IPP. GMMA61.T pZ r ^  Atytefcar-ey vr PARYŻlll

[SKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 
-TRANU Ł W tF.T.nRYBIEGO i

l > łŁ
Doświadczenia najznakom itszych leka

rzy W szpitalach paryzńaeb i innych, dzie
gieć la t powodzeniai, -rozbiór chem ftzńy 
do"konany_ przez mająoy«’ a ławę europej
ska  chem ików, a szezegołnie przez uczo
nego profesora Kleczyńskiego we W iedniu, 
dowiodły", żc jedyn ie  w tranie jpd znajdu
je  s»?ę W tik . s M S ę s l ^ ^ ^ S o d n e j  kom 
binacji, ja k  w Syropie Chrzanowym z j odu.
Przygotow any z roslinanti-skorbntyczńych,
których n ie o c e n io n e  własności ie tzei)ne
wszystkim  sa znane , stanów.i o iezawo- 
dny środek w słabościach lysnfatycznych, 

/ulicznych, piersiowych i 
p rzep isu ją  go dzieciom szczególniej kłon-
nym do nabrzmiewania, gruczołów na y;, u o
odchodzenia materji z głowy, nosa i  uszów, -za
wsze z najpożądiaószym skutkiem* 
dotknięte słahoscią piersiow ą, a n i e  m oga- 
be znieść tr a n u , m .ga bardzo skutecznie
zastapić go Syropem Chrzanowym z Jodn . 
S to fe lr  ketł1 rówitież poźytaew tń działa we
wszelkich słabościach naskórnych wyrzutach, 1
posiada własności przeczyszczające krew  w 
wysokim stopniu .

D ostać można we Lwowie w aptece p. 
^ y « M € X T A  R U K E R A  i w aptece p. 
b k r l i n k r a  , w Brodach w aptece p. 
Iran zo B . 1171 1 -16

KHjl

■ ita^n
Aleksander Krzyżanowski

właściciel zakładu.

W yciląg z dziennika w iedeń
skiemu Presse.'

w zm iaziłohy niezawodnie zdumienie, gdy
byśm y chcieli ogłosić publicznie rę niezli
czoną ilóśó środków  kosmetycznych", k tóre 
w ostatnim dziesiątku lat w państwie austr. 
w handel Weszły. Mniej dziwnem dla uw a
żającego je s t ta  okoliczność, iż po naiwięr 

•kszej części te  artykuły,, i ty lko tę. które 
najpysząięf ogłaszano, po upływie k ró tk ie 
go czałń bez śladu znikają, w yniki przoto 
ztąd. iż są ty lko na  łatw ow ierność wielką 
publiczności obliczone, bardzo rzadko zatem 
się udaje,.jnricą&' .nową" ■pecjaluóść kosm e-. 
tyczną uobyw atelic. któraby się stała nie
zbędna rzecka'(łla publiczności i jej służyła. 

- ł y a ^ BftdsW y;zajuym wyfntWr ni1 tea t.-W m la 
A natcrvnowa do ust d r . J -  U- Popp<i 
dentysty w W iednia. Przed 16 la ty  w 
życie w prow adzona. zjednała sobie woda 
Ąnatei-yuowa tak. sv kraju, jako  też i zagra 
pjcą wyższy k ie ru n e k : a teraz zachodzi 
pytanie, ztąd takie wielkie następstw o ? na 
to  tyle rylko.odpowiemy, że żaden inny śro
dek nie okazsi- się tak  skutecznym . który 
b y .b y l należycie używanym Dla lepszego 
wyjaśnienia tęgo, w ywodu Umieszczamy ob

^szerniejśzy opis <%ę, Poppa wody ąnaterynowej 
do, ust,

&łąiy ona w ęgólę docfizyseceęnia zębów. 
hozpnszcąa przęz swoją .chemiczna w łaści
wość ś l ip e , k tóra  osobliwie na zębach u 
tych sic-, (Ośsdza. którzy żie traw ią, przez 
co osad ten po dłuższym czasie twardnieje.

Z tej przyczyny je s t ona najlepszym środ
kiem ku utrzymywaniu czystości zębów, 
używana z rana i popołudniu. Tem bardziej 
zaleca się jej użycie po obledzie, gdyż po
zostałe cząstki m ięsa między zębami, przez 
przejście tjyehże w zgniliznę, nieiy lko sub- 
„tancji zębóiw zagrażają, ale także n ieprzy
jemny odor z ust w y d a ją . który  przez u 
życie jakiejkolw iek szczoteczki usunąć się 
nie da, tylko przez użycie tej wody.

Nawet w tych w ypadkach . gdzie się 
winny khmień osadził, używa się ta  Woda 
z 'łtó rzyścią , gdyż stwardnienie kamienia 
rozpuszczał a zęby od tej szkodliwej po
włoki oćłfrania. * Jeżeli się kawałeczek ka- 
łnlenia tego o d łam ał, tedy odsłonięty zab 
poczyna próchnieć, in iety lko  cały ząb. bądź 
to natury chronicznej lub akutyeznej się 
pisuje, ale nadto bole nieznośne i dotkliw e 
spraw ia.

Nadaje ona zębom piękny i naturalny 
hulor, gdyż każda pow łokę chemicznie n i
szczy, ,i dziąsłom farbę naturalną nadaje.

Woiłk ta  okazała się bardzo pożyteczną 
ku utrzymaniu ęzystości sztucznych zębów. 
W szystk ie sztuczne zęby . z jak iego  bądź 
łnatćrjahi,J wymagają nadzwyczajnego nad 
zoru i starania, i osobliwej czystości, tem 
-więcej szczęki z kości, jeżeli inne obok nich 
stojąca jnż są  nadpsnte. Sztuczne zęby u- 
•ttEynsuje .nietylko ta  w oda, ale nadaje im 
koijprn r  ipołysku naturażnego.; przeszkadza 
ta k ie  uaadzsmłn się kamieniu ,finnego, po-

l i . l i  k o lo ru  bnłdiK  go, ja k o te ż  u suw a 
o d d e rli n le p r z y iem ny .

Nie mniej łęjtaząła się ta  woda jako 
jro.dek niezawodny i pewijy od boln i na 
uśmierzenie feolu zębów próżnych. Podczas 
gd y  dążo środków zachwalonych, bole u -  
śpjierzać majacyeh, nie pomągąją,. inne zaś 
.przez i ł e  lub nienależyta użycie większe 
uszkodzęnia i zapalenia sprawiają, inne a- 
.pali, ja^  n. p. opiaty odurzenie sprawiają; 
USUW',,woda Anatęrynowa natychm iast bez 

Ełysge|itłch złych skutków  hole. gdyż nerwy 
u sp o k a ja . czucie ich łagodzi i  skraca, i

dniu, Znattelhoir, Stefantptiti Nr. 8, 
poleca w (fielkim vjborisiriifllk:ia 
gatunki dobrze zreguroyraaych -egt 

rów po oen-ch aaetepująoyćli;

Z rg n rk i gen ew ak lc .
rubin; bd itr. ],

od złr. 12
kip.
lip.

eze ,
ren),

13
lł
15
15
n
so
18
18
19
29 
25 
21 
25
283ł \ .
30 -

s

C y l i n d r y  irebiae na 4 irbinę 
Cylindry erebrne na 4 rubiny 
Cyt. ar. na 1 rub ze zl brz. z odtk.
Cyl. er. n> 1 . z zł. pr. z odsk.
Cyl. »r- n* 8 rubinów . .•••ebŻTjf rCyl. ar. aa 8 rubinów z t  koperl. .
Cyl. «r- na 8 rubinów z 2 , opert. leps
Cyl. ar. na 8 rub. obozowe JArmee-Uhi 
Cyl. ar. na *3 rnb. . ■ . '  . :
Cyl. ar- na 15 rub. lepaae. t"
Cyl. a- i  dwoma kop:lal , •• ;;
Cyl. a. z moouemi kopzt. . . .
Cyl. a. angielskie z kryszl. szkiełkiem •
Cyl. e- obozowe Saronetle
Cyl. a. oboz. Saron. lepsze zmóc. kopert 
Remontoirs w lepszy n gał. . . .  . .

dlto dtto śaroneUe
Cyl. zl. próby 3. na 8 run. . . .
Cyl. zl. próby 3. na 8 rub- -e zl. kapała •• 38
Cyl. zl. damskie  .................. 28
Cyl. zl. damskie lepsze ■ . . . . .  36
Cyl. zl. damskie z emalif l alimentami

złotą kapsle na 8 kam. „ 49
Sarooetty rtamrkie na 8 rubinów . . , , 40
Saronetty damskie a emt.Ui, lepsze . . 48
Kotwiczne ziole na 13 rubinów . . . .  38 

dtto oa 13 kam. ze złota kapsla lepsze • 45
dlto na 13 „ 1 2 kopert..................,5 0
dtto z 2 kop. od ytr. 00, 70, 80 90. 100 do 120
dtto damskie . . . .  ~ . . od zlr. 45
dtto damskie z 2 kopert. ,, 52
dtto damskie z ł  kopert, z kryszt. szkieł. 65 

Remootoirs z mocoemt kopert, od i20. 150. 180 
Budziki pn zlr. 5, z zegarem po złr. j.
N ajw iększy nklad o g a r ó w  waisadlo-
1140 w ych  w łasnego wyrobu 4 —1?
00 8 dni do naclagania po zlr. 10, 20, 22.

bijące godziny i pól gmziny „ 32, 35
kwadranse „ ., 50. 54, 60

Regulatory 00 miesiąc do nakrac ,, „ 28, 30, 32
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 

, f r . 50 centów.
Naprawkl wykonują su  najstaranniej. Zamiej

scowe zlecenia za przesianiem gotówki inb prze
kazem b«dg najrychlej uskuteozniane. Zegary przyj- 
nu.ją alg takie w zamian.

- c r T P n r

C. k . w.

iv i  , E  D

P o m a d a

uprzyw ilejow ana

i t  Ir  i n a
na porost i

wzmocnienie włosów  
M - J H a l k s i i z .

w połączeniu z mającą taką samą 
!fl nazwę,

O rjenlaliią W odłj na 
porost w ło so w  i brudy. 
8Utad centralny w  W ie 

dniu ,
Wiedeń riauptstrasse nr. 69. 

•Rozseła za gotów kę lub pobraniem 
należytości na poczcie sztukę po 1  złr.

80 cnt. Opakowanie bezpłatnie.
S k ła d y  g łów n e.

Lw ów , apteka p. Adolfa iie rli- 
nera, Bielsko p. A lbert Hermann , 
Bochnia p. Paw eł N iedzielski, Brze- 
żaiiy p. B. Fadenheeht, lluezacz p. 
K ódrębski i K eree l . C zeraiow ce  
p. Ignacy Bclmlirch, K ołom yja p. 
Rosen et Kohn, i p, Jakób S ternhell, 
Kraków, p. Józef Jahn, i p. Leon 
Feintucb. M aków apt. p, E , Majer, 
Przem yśl p. Ed. M aehalski, P rze
w o rsk ’ apt. p . F . Sw italski, Rado- 
w ce p. Ignacy Schniirch ltozdól 
apt. p. J .  K rzyżanow ski, R zeszów  
p. F rd . Sehaitter, Stan isław ów  ap. 
p. F rd . Stecher, Tarnopol p. A. Mo- 
rawetz i p. C. Latinek, Tarnów p. 
Józef Jahn, Z aleszczyki p. Józef 
K odrebski.

W yroby m edytiyno,ve nie zosta
ły dotychczas wyprzedzone, i są n ie
zawodnie najlepszym  środkiem  
przeciw  siw ieniu i wypadaniu  
w łosów , a zarazem  w yw ołują  po
rost na m iejscach w yłysia łych , 
zwłaszcza, że przez 1000 szczęśliwych 
skutków  uzyskały sobie

słoika je s t  dołaczo- 
1201 2 - 1 2

uznanie ca
łego św iata.

Do każdego 
ny opis użycia.

Ostrzeżenie i Afc-JBŁKW **;
wyrobów medytryncwych, iwraca się uwa
gę na to okoliciooió. fi piacsoó zaopatrzo
na stemplem firmy, znajdujgct sie na slei- 
kaeh, lub flakonikach musi być nienaru, 
azona. Pomada powinni być bsrwy trawo- 
wej I odznaczać siQ zapachem niezwyoiej- 
nym, przfjennym. •romatyoznym 1 nerwy 
wzmacniającym. Pija w flakonikach ma być 
przezroczysty i mleć barw® ognistą, jasno- 
brunatną. Pomady nie iwieie napełnione 

płynem, obowiązany jest kaidy de- 
zyurjusz napowrót przyjąć.pozyh

,S \ JK 0 1 | D ra . F O h i i E T r
|nzywu się z nąjpomy-i 
tślniejszym, skutkiem  
[przeciw kaszlom  u- 

_______ ______porczyw ym  kata
rom , k ok lu szow i, nerw ow ej irytacji 
naczyń p łu tow ycli i w szelk im  tiarple- 
niom piersiow ym . Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem  g °  Pizepisnją. 
Łyżeczka od. kawy je s t dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, r,je Viyien- 
ne. 36; w Krakowie n Brunona M iezyńskie- 
go, w W arszawie w składzie m ateriałów  ap
tecznych Galla, we Lwowie u Z. Kukera.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a
niem 2 złr. w. a. 1185 2 —0

p , • w W iedniu
® C. k. wył. Uprzyw .

t-7 [ { ho
FABryKA MASZiYK I BKZFKZĄ- 

DOW do GASZENIA OGNIA.
(założona od r. 1823) poleca: 

Sikawki wszelkich gattińków.
Sikaw ki i potnpy ogrodow e. 
Hydrofory czyli "dostarczaczc w oay. 
PÓHłpy studzienne na różne głębokości. 
Pompy do każdego zastosowania. 
W o zy  do sk u p ia n ia  o 4 i 2 kołach. 
Kiszki z konopi, skóry lub kanezuku. 
K onw y do gaszenia ognia, z konopi, 
skóry lub kauczuku.
("ale p rzy rządy do gaszenia ognia.

K atalogi ilustrowanie przeae 
Jam pocztą bezpłatnie, 1 x45 a

U  : m i £ r * a w i e ,

Dobra llorudmcą z przy- 
lbgiościa.ni W ujewodziri- 
ce7 Sękowce i Jezierzyc
n h n  leżąbe na Podolu ansrrjaćkiem  w ob- 
o tk c t i  wodzie C zortkow skim . w odłeg ło-, 
ści jednej mili od m iasta Husiatyna, Ch.o- 
rostkow a i murowanej drogi, składające sie 
z dwóch folwarków i trzech ludnych wsi 1 
przysiółka, mające 1367 morgów 402 □ s ą 
żni ornych gruntów, sadów i ogrodów  wy- 
borntj jiodolskiej z ie m i; 137 morgów 800 
sążni kwadr, łąk  , pastw isk, gorzelnię uió- 
rowaną dobrze urządzoną na 140 wiader co
dziennego Z!j0lę ru , do której z blrzkiego 
lasn dodaua będzie pouzebna ilość drzewa 
opałowego, dwa wodne młyny o siedmiu 
kamieniach, z których jeden przy gorzelni, 
dwa rybne stawy, wszystkie potrzebne do 
gospodarstw a budynki, stajnie murowaną 
przy gorzelni na 140 opasowych wołów, 
dwie młoeamie i dom mieszkalny murowa
ny o piętrze, obszerny, w ygodny i ozdo-. 
buy, są"na lat k ilka o d .25, marca 1866 ro
ku do w ydzierżawienia. Życzący sobie wejść 
w ten interes, zechcą się zgłosić pod na
stępującym adręsenjA.ało w łaśD cieh i dóbr 
H orodnlcy, w Jabłonow ie w  obw odzie  
Czortkow skim , ostatnia poczta Kope- 
c z y ń c e . M 1168 2—3 .

M U  DES CURDILIERES
dylierów podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, uśm ierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzedza p ró 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie
nie zębów, które psuć się już zżezęły. Cen* 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać "można w 
Paryżu przy ulicy ;RiVoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece Z y g . h u k e ra ,  dawniej Tomanka.

Cena flaszećzki 1 złr. 80 cent., za opa
nowanie 20 ctit.'"1 “ 1186 3 -  30

"o ' ! >'nu

A .  S T E I F A  S y n o w i e

, poiecaja Hzanowuej Publiczności

L A M P Y  N A F T O W E  A M E R Y K A Ń S K I E
jako  pierw szy, najle 
z powodu licznego

(tak  zw ane petrolenm )
i najtańszy skład kom isowy Braci Brtiuneiów w W iedniu — a

miejscu bez doliczenia kosztów  
1227 jj—8

odbytu sprzedają takow e tu  ną 
transportow ym i.

Największy wybór towarów rękawiczniczych tak 
własnego jako też zagranicznego wyrobu,

1230 1—3 , u trz y m u je

W A Ł E f t J A m  D W O R S K I
przy^ Niższej Nowej ulicy w domu p. P iątkow skiego  pod 1. 14 we Lwow ie. 

D ziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe doznane w zględy tuszy, iż i nadal
takow e uzyska.

P0E8 W szelk ie zam ówienia uskutecznia jak  najtaniej i n a jsp ieszn ie j.

BARDZO WAŻNE DLA MIŁOŚNIKÓW POLOWANIA1
Od wielu lat istniejący i powszechnie znany

10 złr.
18 „ 50

w e  L w o w i e ,
poleca swój obJicie zaopatrzony skład brom . wyrobu najpierw szych i najsław niejszych an

gielskich , franeuzkieh, belg ijsk ich , czeskich i niem ieckich fabrykatów 
pojedynki . - od 8
dubeltów ki terlacnnw skie „ lii

„■ damaa rubaui białe
i bionzowane „ 20 * 30liy6 o—24

Y^yż w ymienioną broń daje do wypróbowania a naw et'pod gw arancja, 
nie podobała na inną wymienioną zostanie. Oraz znajduje sie w tym handlu

« r i e l l 4 : i  1 ^  3 *
po największej, .części starośw ieckich w  c e n a c h  j a k  J ią ju m ia rk o w a ń s z y d i

dubeltówki damascenki, lami-
net i damas anglais od 35 

„ hufiiagel, rosen da-
mas i tureckie „ DO ,  80 

inne wyborniejsze „ 80 ,  250
gdyby aię

Zastosować przeciw zgniliznle,
Nadzwyczajnie cennym środkiem jes t 

woda Anaterynowa ku utrzymaniu przyje- i 
mnego odoru w ustach i przeciw zgniliznie, 
gdyż zupełnie w ystarcza na to  jednorazowe 
płukanie ust tą  wodą.

Stosownie daje się woda Anaterynowa 
u iyć  przeciw zębom chwiejącym się, temu 
złemu, na które najwięcej skrofoliczhi cier- | 
p ią,. przeco w późnym "wieku dziąsła nikną.

Niezawodnym środkiem je s t woda A- 
nateryitowa przeciw  łatw o krwawiącym dzią
słom. Przyczyna krwawiących dziąseł je s t 
w  osłabieniu wątłości naczyń, których ko- 1 
rfcoiui, nie mąjąc potrzebnej gibkości, nie są 
w -tanie, płyn "czerwony wewnątrz (t, j .  w. 
kanałaeh) utrzym ać, i przy najmniejszym 
nAcisku, a naWet ezasem bez przyczyny, u- 
pływają, Czeście dziąseł zakrw aw iaja sie 
111 □  JYfrófej,' jeżeli <£ię przy samem czy"- 
szezeniu, ehodażby najlepsza szczoteczka 
naciera. - 1156  '

^ i * u*r*Y,I,u.iA : aptokl, (Ir. 
c liem ii ly t i i s a  A arzy ck ieg o , p. M ik o ls- 
schii- A- *»erllnera Ebenbergera Zvg-
R u c k e ra , fu d z tc i  h nn , |el K i einu W do -
w y  i Gebhardta 1 B. stmera,.

K AROL W ERA ER
otrzymał świeży zapas 

M a s i y n  d o  m ł ó c e n i a  k o n i c z y n y ,  z  f a b r y k i  p  Q o -  

l a 9 2 e n § k i e s o ,  w  T a r f o w i i k a e h ;

KZEZARÓW do sieczkarń, prawdziwie angielskich,
Kas ogniotrwałych z fabryki pp. Fr. W ertheim a i Spółki w W ie d n iu , 

Sreber chińskich i hunaidu z fabryki pp. Conraetz i Dittlera w  Wiedniu, 
l4 o c ó w  n a  b o n le i  t ó ik a  g jrefen b erg sb ich  i d «  la a ie n  p a r o w y c h . 

Maszynek do palenia '|4, x|2 i 1 fnnta kawy na spirytusie, 
DZW0NKOW OZDOBNYCH DO SAŃ, PRAWDZIWIE ANGIELSKICH, 

P r ^ w ic z e ^  h e r m e ty c z n ie  z a m y k a ją c y c h  p ie c e ,
Pieców żelaznych w różnej wielkości,

W a g i  c ł e c y m a l n e  p a t e n t o w e .

1219 2—3
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